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Rok XXII M 114 

Niedziela 5 Marca 1g:g 

Warunki prenum•r•t,1 w todll a odnoszeniem do Iloma 11. t.50 ml•· · 
slęunle, 11 prowincji 1ł I. 11 zmianę adresu gr. li Ce11 OJłHzeA: za wiersz 
1 mllimetrowy przii Jednt szpaltę (11 stronicy I szpalt) • tellłcle gr SD~ &WJ• 
m1jne gr. 40. Nekrologi llo 100 11m. gr. H, powy!eJ 100 m11 gr. u . 
Drobne 11 wyr11 I'· 11 ·Za trełt 1głouell redakcja 111 . • d' o w I 111 a. 

CZJnna od qodz. 9 do 15 I od 11 do 11. Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 40 
WJdlWCI, Ł6dzkl O.K.R. P.P.S. Redaktor \Vincenty STAWIASKI Cena numeru 15 '"'· 

Ameryka przezn::cza dalsze 500 milionów dialarów na zbroienia Dvktator Ku11v 
Ostrzeżenie dla dyktatur wizytą u Prez. MeksvK 

Amerrkański · Parlament grozi państwom totalnvm 

Wczoraj wieczorem odbyło się 

w Brukseli trzygodzinne posiedze 
nie , ministrów dymisjonowanego 
gabi&etu Pierlot, zwołane w celu 
zbadania Rytuacji polir.1cznej, wy 
łw~onej przez rezygnację Sou
dana z misji utworzenia Rzą
du wobec nieustępliwości libera· 
łOw w sprawie dr. Martensa. W 
Brultselł sądzą, że po ostatnim wy 
słlktł w celu rozwiązania sprawy 
dr. Martensa, bądź w celu zbliże-

nia punktu widzenia socjalistów z 
projektami, przed-stawionymi Izbie 
przez ministra finansów Gutta, 
Pierlot zrezygnować ma z zapro
ponowania królowi rozwiązania 

parlamentu, aczkolwiek takie za
łatwienie sprawy nie zmieni w 
znaczniejszej mierze stanowiska 
partyj, a mogłoby nawet pogłębić 
rozbieżności pomiędzy ekstremista 
mi flamandzkimi a ruztą kraju. 

Azana na uranin Szwajcarii 
---------„ ----• -• ----• ---------• -----• -• • • • --

--------„ -„ ------„ -„ ------„ ---„ ---„ „ ---------- -- -- -- -• „ : Manuel Azana w Colłogne sous Salere niedaleko gra- : 5 nicy Szwajcarii. W tej miejscowości Atana złożył swój § 
5 iirząd prezydenta Republiki Hiszpańskiej . : 
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GIBRALTAR 

Do portu w Gibraltarze zawinęło ponad 100 jednostek angielskiej 
floty śródziemnomorskiej. Olbrzymią tą wojenną flotę ·morską do
wodzi 12 admirałów, wśród których na czele znajduje się głównodo
wodzący flotą śródziemnomorską, admirał Dudley Pound i naczelny 
dowódca Home rleet, admirał Charles Forbes. Flota ta ma odbyć 
wielkie manewry na Morzu śródziemnym. 

Japończrcr stale zwrcieiaia 
ale · ich svtuacia stałe sie raraz kr1t1lznieisza 

Przedstawiciel naczelnego do
wództwa wojsk japońskich ośw iad 
czyt, że wojska japońskiie przepro
wadziły skuteczną akcję oczysz
czania obszaru między linią kole
jową Tien-Tsinu, Pukau oraz rze
ką Ya.n.gtse. Obszar ten n:e był do 
tychczas obję:y działaniami wQj. 
skowymi. Ró;s.nocześnie zajęte zo
stało miasto Huayin nad kanałem 

ces airskim, główny punkt oparcia· 
partyzantów chińskich. Miasto · to 
zostało po raz pierwszy w swej 
historii zajęte przez WQjska udzo 
ziemskie. 

Wojska japoński e, współpracu
j ą<: ściśle z lotnictwem, czynią dal 
sze postępy w klernnku południo-
wym. 

Wizyta min. Gafencu 
w Warszawie 

W sobotę przybył do Pclski 
z oficjalną wizytą rumuński mini. 
ster spraw zagran!cznych p. Ga. 
fencu z małżon1k ą . 

P. min ist ra Gafencu na. dwo rl u 

witali: minister spraw zia1granlcz
nych ]. Beck z małżonką, pod~e
k:ebrz ~r anu w M.S.Z. Szembek, 
prezydent miasta Sr. Starzyński, 
wojewoda Jarosze wicz i inni. 

Wczoraj ·· w · Palestyn:e doszto 
znowu w kilku miejscowościach 
do zaburzeń. Pomiędzy Lyddą a 
Haifą powstańcy spowodowali wy 
kolejenie pociągu towarowego 

1 
Maszynista i palacz odnieśli rany. 
W Jafaath zamordowano . dwóch 
Zydów, a ·w Jaffie jednego Araba. 
Oddziały brytyjskie wykryły w je
dnej z oberż w okolicach Tutka· 
rem 12 trupów arabskich. -Niedale
ko Jerycha aresztowano ok. 50 

podejrianych osób. Na kolonię Ce 
dek dokonano napadu. 

Krótkofalowa radiostacja nada
je wezwania do ludności żydow· 
skiej, aby stawiła opór przeciwko 
planowi brytyjsldemu w sprawie 
mniejszości żydowskiej w Pal~ty' 
nie. · Rozg~ośnia ta zapowiada e
wentualną akcję bezpośrednią .i żą 
da od policji żydowskiej, . by nie 
interweniowała. 
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W stanie Waszyngton nad rzeczką Pataha most się : 
tawalił pod ciężarem pociągu towarowego. Pociąg został : 

J: doszczętnie zniszczony. Na szczęście nie było ofiar w lu· : 
: ciziach. : . . •......•..............•.............•..............•.......•.•..•.. 
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„Wzywamy wuyUkil~ ~o ookoin" I 

Pierwsze oredzie · papieża Piusa Ili 
„OsservatiOm Romano" ogłasza I 7.4laje słe utrudnlae Oj'ifągnłęcle tego 

oręcłzJe papieża Płusa 12-go do świa pokoju, będącego najgłeb8z!J troską 

ta katolickiego w którym - po po- wszystkich serc, ~nosimy do Boga 
zdrowieniu dla księźy i wiernych w szczególnoA.cł modły za t)'cb. na 
tizyt.amy: których s~żywa najwyższy ~ 

„w tym uroczyBtym momencie 
mył! D88za biegnie ku tym, kt6rzs 

szczyt l oa,Jcleższy obowiązek .pro • . 
wadzenia ~ po clropcb pe
myślnoścl i postępu". 
Orędzie kończy sił błoPf!ławW• 

stwem p3płeśklm. 

są poza kościołem l kt.6rym sprawi 
p~jemnośó wladom~ t.e papid 
~osi za nich do Boga najwyższego 
modły o WBzelkie dobró. 

o ca im pasz la? Nikt nie wie 
Do tego naszego ojcowskiego orę 

d7J3 pragniemy dodlM5 życzenia 1 we 
~e o pokój. Wezwanie o pollój, 
k-t.ó~ nasz poprzednik z taką w.y _ 

~ością doradmł ludziom, o któ
i;;r hlapi' tak gonacyml modłami i 
~ któ~ of!lll'9wil.I swe ż;ycie. Wą. 
Wamy wszystkich do pokoju sumlefi, 
~ spokojnych. . w Wnuowaniu 
Bop. do "pokoju rodzin ZJedn~ 
nych l zgodnych w AwioteJ miłości 
~tuso:weJ, do pokoju panującego 
poml~y narodami, a oslągnłęitego 

'dzlo~ ~terskłeJ wzajemnej tMJmo. 
q, Prv-"zneJ wsp61pracy I serd~ •eeo porozumlenla vi 1m10 wyższych 
~~ą!ll6'!!' wt~eJ rodziny ludzkiej 
pod ~Idem l opieką boskiej opatrz· 
~ 

Wczorajszej nocy przy ul. 28 p. Grabarz, zam. przy ul. żeligow· 
Strzelców Ka.n. Nr. 32 mia'.a miej skit;go 58, który zos~aJ ciężej rail 
s.ce zbiorowa bójka na uli.cy w cza ny, 32-letnl Zenon Gru6zczyń&ld, 
sie której zostało pora1110.nych kił· zam. przy ut. 28 p. Strzclców Kan. 
ka osób. Nr. 32, 40-letnj jM Jamer; ;.~rn. 

Pogotowte opatny!I() czterech .J'!ZY µł. Za,gl~by 8 1 2!ł-l.el!lti Jan 
rannych, którzy odni~i rany rą- !{o,cięba, zam. przy ul. 28 p. Strzeł· 
bane i klute caJitgo ciała. l c&w Kan. Nr. 49. 

Opatrzeni zostali 34-letni Jan Policja z<łrządzi.ła dochodzenia. 

~ i powiatów i iil.l~I mimkaólów 
powlt:kszono woJ. ł6dzkie 

W. obecnych trudnych godzłnach, 

~ c~ gdy tak wiele przeszkód 

Z dniem l kwietnia r. h. na sku
tek Zillli1m przeprowadzc.·nych w 
dziedzinie admini-&tracy~t:go U• 

kładu województw, do w~jewódz. 
~a łódzkiego włąc:zone zostmą 4 
powiaty należące dotychmae do 

„Nie mogą si~ zgodzić" 
ale~.. przrchrlnle przyjmują 

Wl~dze koncesji międzynarodo· uważane za zakoń~onc. Uznąno 
wej w Sz-anghaju rozpatrywały od igodnie, iż „,ladze koncei;ji nie 
powiedź japońską na · propozycję, · mogą zgodzić się na przyznanie 
kierowaną przed kilku dniami prawa patrolowania terytorium 

pr:aez Radę Municypalną koncesji koncesji przez siły obce1 ale - z 
w sprawie walki z akcją terrory· amgiiej strony - pomoc jąpoń· 
.ty~„ Jak 1onoai Agencja Reu· ska, a w szczególności wepMdzia· 
tę,ą, nieporozum·ienie, jakie na łanie żandarmerii japońskiej w t.,_ tle po1ntało pomiędzy wła· walce z terroryzmem, spotkało ei~ 
dz•mi japońskimi, a władzami kon z przychylnym przyjęciem. 
eesji mi~.zynarodowej, może być 

Hltleryzacja kraju kłajpedzkiego 
Jak donoszą z Kłajpedy, ostat. 

nlo w szkołach kraju kłajpedzkie. 
go, przeprowadzono szereg zmian. 
N.. m. kierownicy szkół ót:rzymałi 
rMt<az usunięcia z klas litewskie. 
go godła państwowt-go oraz por. 
tt~tów prezydenta pańs:wa. Mają 
o.i~ b~ C:. zutąpione portretami Hi. 
ttera • p· iewódcy Niemców ~łaj. 
Pf"1zl<ich di Neumanna. 

Poza tym zwiększono łlość go. 
4zin gimnastyki kosztem nauki re. 
ligil. Przeprowadzenie ankiety 
wśród rodzi.ców w sprawie język(!. 
wykłą<jowego wstrzymano w szko 
łach z wykładowym językiem nie. 
mieckim, lub w takich szkołach po 
wszechnych, w których wykłada. 
no niegdyś w języku niemieckim. 

Zamach na konru1a1 francuski 
w Palestynie 

WczQraj rąno o godz. 8-ej do- f jąe do niego kilkakrotnie. żadną 
~"1Qano w Jaffie ~ąmachu terrory- z kul nie trafi.a Gelata, natomiast 
stycznego na sekretarza konsulatu ra-n.ę oqniósl 8-letni syn Qelą.t'a. 
ft ane~skiego, Uelat, obywatela Napastnicy zdola!i zbiec, zanim 
francuskil?go. Po wyważeniu drzwi µrzybyla policja. Za111ach wywo· 
dwóch użbrojonyl:h 111dzi wtatgnę tal w całej Jaffie ctuże poruszenie. 
ło do lflieszkania Gelat'a, strzela· 

5 milionów fr. dziennie 
llasztuf a f ra1cre uthoiźcr hiszpańscv 

Rząd fr<Ulcuski wystąpił do par 
lamentu o tJodatkowy kredyt 150 
milionów fra.nkc)w na opiekę nad 
uchodźcami hi5zpańskimi. Według 
iQformacyj ze źródeł urzędowych, 
wydatki na umieszczenie uchodź~ 
ców i na pplekę nad. nimi sięgają 
już obecnie kwo:y 275 milionów fr. 

W kołach pą.rlamentarnych liczą 

Plrnne złoto 
w Grenl n ii 

Duńska ełµpedycja, która prze 
bywała niedawno w Grenlandii, 
odkryła źródła naftowe, znajdują 
ce się w górzystym terenie po· 
chodzenia WtJlkanicznego· W zwią· 
zku z tym w lecie bieżącego ro
k„ odą się do Grenlandii now'll 
ekspedycja naukowa, złożona z 
7-miu geologów, celem dokonania 
dokładnych badeń terenowych. 
Jak przypUS1Zczają oowodkryte 
lłvia naftowe w Grenlandii nale· 
łą do jednych obfitQ,z~ eh na 
~·ie cie. 

się z tym, że z ogólnej liczby 400 
tysięcy uchodźców hiszpańliokich 
pozostanie jeszcze przez czas dłuż 
szy we Francji ok:;'.o 250 tys. fr. 
W toku obrad komisji spraw za· 
grz111 iczny:h Izby Depufowąnych 
podkreślano, że eały ciężar tej 
sprawy spąda niemal wyłącz n 'e 
na Fran-ej~. Stany Zjednoczone wy 
raziły bowiem gotowość przyjęcia 
na swoje tery:orium zaledwie 240 
uchodźców hiszpańsklcfl, in·ne zaś 
kraje, do których Rzą~ Fra.ncusk. 
w tej sprawie się zwrac.:ł, ud.zieli. 
ły odpow:edzi odmownej, albo na. 
wet ni:? dały żadnej odpowiedzi. 

W kolach prawiicowych pocjkre. 
3lają szczególnie, że Rosja Sowie. 
.:ka nie wyraziła go:owośel przy. 
jęc:a uchodźców hiszpańskich, na
wet komun!stów, ezyniąc tylko ges. 
3tosunkowo nieznaczny, a miano. 
wide przekazując 5 m!ln. fr., co 
st~nowi mniej wię~j jednodniowy 
koszt utrzymania uchodźców v.e 
Francji. Suma ta zos'.ała wpłaco. 
na na ręce byiego ambasadora 
Rządu hiszrar'tskieg•_i w Paryżu 

przed ::iru ;;7n:en iem p'"zez n i ego 
gmachu ·1111basady. 

województwa wru:maM>-kiegt.1 a 
tdanowieie "lowiat 1rotao1V!Ski z 
12 gminami i miastami: Kr~nie
wfoe, Kutno i Żychlin, powfrt fo. 
wicki z 11 gmimami wicjski:ru i. 
miastem Łowiczem, powiat skier• 
niewicki z 8 gmini:mi i mia~m 
Skierniewice <'raz powiat rawski 
z 14 gm'.inami i miastami: Bia~ 
Raw>&ka1 . Nowe Miasto n~~ Pilic' 
i Rawa Ma.iow!eoka. Poza 4-ma 
powiatami i 8-ma miastami, otriy 
manymi od województwil warszaw 
!'>kiego, do w-0jewódl7Jtwa łódOOe
gp włączone 1>ędą na;;lępuj~' ~
rMJy, należęce dotycliązae do wa. 
jewód.ztwa kieleckiego: po.wiat .&o 

poczyński z 22 gminami wiejskieJJli 
i miastem Opocznem oraz pawiat 
konecki z 18 gminan.i i miastami 
o ludno5ci wiejskiej ~46.5!2 i 11 
miast o b:rdności 11$.836 - łfcao 
nio 662.356 i'ni~ańców. 

FRASZK.!. WYBORCZA. 
N rema "' nas totalumu! 
W olal pewren.„ ~ 
Kitli 0;;Q1UA liat'J wska;.e 
I PfłWWla: To • ta • li.dal 

O PEWNEJ DEMOKRACJI. 
W tym demokracji t.ej ałabe,ie. 
Dl.atego z niej faszyzm drwi. · 
te d#er~y w ręk'(ł. parasol, 
Mi.Mt tęgi ujq.ć kii-

z MĄDRYCH RAD. 
Jeżeli mądry jesteś chlnp, 
To miej otwar~ oczy, 
Unikaj bitki. Nie mów Lopp, 
DQ póki 'nie przeskoczysz, •. 

TĄD. 

·&and.hi 
znow głoduje ' 

\.Vcdług ć>pi.nH lekarzy, czuwają. 
cyd1 nad Gandhim, stan jego zdro 
wia przedstawia się bardzo .nie
pomyslnie. Jak wiadomo O:ndłti 
rozpoczął głodówkę w' ' celu ·wy. 
warcla nacisk1,1 na władcę Radź.ko 
·u, by zgo(fził się na udział swych 
poddanych w rządach, jakfo . spra. 
wuje nad tym państewkiem. W 
ostatnich cz:iSach doszło do 0,s.t1re
go konmk:u pomiędzy pOdclany„ 
ml a wład.ą Radżkotu. (Radżko 
!iczy kilkadz'esiąt tysięcy miesz • 
i•ańców i jest położony w od:egło 
ści kilknnas u mil od Bombaju). 

IMPOTENCJA 
Uzdrawiający środek przeciwko nie• 
mocy płciowej naw~t organicznej. 
Skutek natychmiastowy. Zamiejsco_ 
Wym za zaliczeniem pooztowym. 
\Varsza.wa~ Ogrodowa 55 m . 31-a, 
tf'L 331-60, god z. 5 - 8. 1039 

<:Jlodzi11ia /1rod11kc ja 

p·oo\VOZ.IA P:łZEMYSŁO\'IE . I r: O MUUHCACV JłłE 

POLSK· 1 F I A T 
budowene całkowicie w , Polace 

Cena zł. 3.500.~ 
I .o 1 s ł • w q ~i 2300 mm 
Ham~łce hy.draułłczne 
Udiwi9 no ram1o 650 k~ 

P O L S K I f I A J Słl 

C!na 2ł. 7. f .OO.~ 
łoz1ł1 w osi 3050 mm 
Hamulce hy~rauliczne 
'Ucliwig nf tamie 1350 kg 

„ ........ . 

P O L S K I F I A T ,. ł 

Cena zł. 7.900.-
R ct J sł a w osi 3650 mm 
Udiwig n• r~rnle 3300 kg 
Silnik 6•io cylindrowy 

POLSKI F I A T '2t /L 

Cena 1f. 9.150.-
R o 1sł1 w osi 4~00 mm 
Udiwi9 n1 ramie 3900 kg 
Odcłtżone półosie 
Blok silnika gih:owany 

P O L S K .1 F I A T Qł/I 

Cała gama fyp6w nadaJąeych się na autobusy, ciąiar6wk~ 
blrgony, samochody pie.karniane, , rzeźnickie, meblowe i t. P•. 

W S Z Y S·.T K I E M O D E l E N A S K Ł A D Z I I 

Be N.za grozi· f abrikant 
nzrsk wanrm robotnikom 

Zgierz zy&kał sobie 5111utną sła· 1 ków, grożte "wypue11czenlem he· 
wę a powodu. n:ebywałego wyzy· bechów'6, a nawet„. Berez11-
..ku stosowanego w fabr) kach. Po Wyzpk IJl>rawia ten pao nie. 
mare, poprostu średniowieczne eto m~łosiemy. Ositalnio stosuje &pe· 
eooki pan~J• . w niektórych· za. cjalny „podział pracy", polegają· 
kładach pracy. cy oa tym, że roho·tn:cy pracują 

Dowiadujellly eię o nie- po 2 godziny z kiLkngodzinnymi 
wiarygodnych wprost ·metodach przerwami. Pracuje również w fa 
~to&owa·nych przez fah"rykanla Ro- bryce synalek fabrykant&, który 
11e~wajga, w~aściciela garbarni uczy się na majstra. Nauka ta dro 
przy uJ. Pił:Sudskiego 59. Pan ten go kosztuje rohot.oi.ków, bo gdy 
najordynamiejszymi ałówami nie synalek zepsuje towar, fabrykant 
do po·wtórzenia obrzuca robotni· z ich zarobków odtrąca wynikłe 

stąd straty. · 
Kart na zapomog{', swamłaq,.. 

robo.tn:kom, ani lc&iąjek rozn. 
· chwikowych wydać oię obee.. O. 

kaznje się również, łe do Ube> 
pit>,czalni podał o wlele niuse 
zarobki. 0.;;tatoio wymówił W&ICJ• 
.;.tk"m robotnikom. Gdy jeden . a 
nich &późnił e:ę o godzinę, gdyi 
zajęty był szukan:em pracy, fa• 
bry kant urządził piekielną a.waa
turę i zatrzymał cał11 fabrykę. , 

Robotnicy sq póprostu terr".,Y. 
zowani przez zncliwąłego fabry
kanta. Możeby tymi oh~j~cr
mi stosuami zaiutcrcaowały się 
odpowiednie 1,;zynnik.i, a w pierw 
szym rzędzie linapektoT P.raey? 



iat pracJt 
Chciałbym pt"zede wszystkim J Wvdafe mi się Jednak, te p. dzinle polltycpef r6wałeż. Nie 

wyjaśnić jedno nieporozumienie. · SL G_aa·dd popełnia błąd; może oznacza to, oczywiście, wcale 
At:tykuł m·ój z dn. 16 lutego p.t. I nie chpdzi o błąd 1 p, Gacki o- ,,podporzą.dkowania się" Cen
„'Frzeba wybierać! Drogi pol- mija i.agadt\ienie istotne. Po- tralnemu K;1Jrolitetowi Wyko-
1kiego ruchu pracowniczego" wiem jeszcze ostrożniej: omija l\awczemu Polskiej Part~ So
l!Gstał pojęty przez niektóre ko- jedno z pośród zagadnień Uito.t· cjalistycznej, albo Naczelnemu 

„ .-

!PRZYKŁAD WJ)ZT PRZEZORNYCR.g 

la .J);raoownioe.ze, jako chęć z na- nych. Komitetowi Wykonawczemu 
~ei; strollly podporządkow,.Ua P. Gac-kł · ·1_.ze tak: Stronnictwa Ludowego. · Chodzi , 
,sob1e -całego ruchu prflCOWDu::ze M kł__.f'_. łó _..,_„ O to, że wielka przemiana, rue· 

TrrJ i pół miliona o~ywareli sklada· 

oszczędnoJci w PKO. gdyż. wi1, te .t..;.· ; b-~ź - tylko nam b ,.J-'tez· " Y """"'emy .•• g wny n...,..... b .J _ 
~ ll d ~ 

1 
,~ M zag~dnienił\ struktury go11po. z ęU1I1a i ze stanowiska obron· 

~ b owcom b"'!'.5P~ nu~. ..._. darczej l apołecznej Polski l chce· ności Państ~a, musi nastąpić 
.. a O ~wa prze L]a 1 '! kelll'i1 my na ten temat doga.dać się W~ wszrstkich stosunkach pol-

barod~o c1ekaweg.o \ napisanego ; chłopem 1 robotnikiem. Dogadać' s~ch, nie tylko w st~eunkach 
bardzo kulturalna~· pod każdym 1510 to sna,cŻy· qzgodni~nie ló • społeczno - gospodarczych, ale 
v.:zględem a~yk~u p. St. Gac· przyło1;enie ich do rea.lłlyc:e w:~ ~w sto.sunkach ku1t.uraln~h, ale 
kieg~ w „Dzienniku Powsze~h- J\Ulków Polski dzisiejszej 1 reali- i w stosunkac~ polityczn~ch. 
nyrn z d.n, 26 lutego p , t. „W1el- f;Owanle tch metodami każd Jest to komecznosć objektyw 
ka szansa kistoryczna11

• włdd'W)'JN.''- emu na. Nie wątpię, że p, St. Gacki 
Nieporozuntienie polega na rozumie ją tak samo, jak ja. ją 

PKO ro 
PEWNOść-ZAUPANIE 

tyim, ie my wszys.<:y - polski ·P. Gadki ma raqę, M11 rację rozumiem. · 
ru~h· , ~ocjall!ilyczny, ()raz - P ną. Zapomina tylko, że „mia Nie. wynika z niei ani. trochę . 
śmiem tllr_ierd.zić - polski ruoh na •~tury f!ospoda.-czej i spo „upartyjnienie" ruchu praęow- . 
ludow,y tak samo -. uznajemy ł4'cznej Ppl,ki11 wymaga z ko- niczego. Polska Partia Socjali· 
naJzup'ełniej- samodzielność ru- niec~ości~ ~ieubłągaltą ar.miany . s.tyc.zna nie domagał• się rugidy 
hu pracowniczego. Zdajemy wewnętrznej i zewnętrznej sy- „upal'tyjinienia" i robotnłcai:eft.o 

też sobie sprawę z trudności tuaejl politycznej. Gospodarka, ruchu zawodowego. Ale świat 
specjalnych, przed któryml stoi ust.rój ~polecz.ny i polityka - Pracy Polski zdaje sobie spra
pols.ltl ruch pracowniczy na !lll k> zjawiska, z:najdująice się wę z tej prawdy, że i problemy 
swoim szlaku. Trudności te u- w stosunku zależności wzajem- społeczno - gospodarcze, i -
wypukliła niedawno „Gazeta nej, równorzędnie problemy politycz 
Polska", atakując 1,Un1ię" gwał- faJt napisał kiedy~ słynny. e· ne trzeba rozwiązać wysiłkiem ·• Przegląd prasy 
tewnie a„. niesłusznie. kenom.i.sta i soc.j~log lliemiecki, ~p6lnym. . . ' 

Wemer Somba.rt. ów stosunek Konieczno46 wrsilku wspólne 
zależności wzajemnej zmusza go c.;tanowi dla nas :wszystkich 
obiektywnie ruch pracowniczy WSPOLNĄ SZANSĘ IUSTO· 

MŁODZIE:I: „OZONOW Ą" .demomtrąl)je JllłO!hieiy •. }'QWe~ p, St~ r~rezę~jąicy w OZN 
du wypadków fdaiWdch. Ąle nie I wraz s innyłQi odstwcam~ tmdec
tyJk.o ~ prqiemewie:ntie epołkało kim.i i. ZiW· ru.dt ,.qarodowt>-pań
siv ii ~kił prasy op0>21erjnej i tiwowy" krytykował mętody pra
we w.łąeny~h ,,01110~"' uere· cy mło«kieiowej GboJlł "o.zono
gaeh ~ała "h'>ta młemeiowa ~go'fl. 

Pa kwitowania 
NA Gl.ODNE DZh3U HISZPAND. 

Bezimiennie zł. 1.
j. w. rl. 10.-. 
Koło Młodzieży P. P. S. O~el-

ntcy ;; l\ołp" zł •. 3.50. 
Guzllk K. ił, IQ,-. 
HiQa~an i. ąlldQłf 2 Krakowa 

~·-~ . . . . 

- wbrew opinii „Gazety Pol- RYCZNĄ. 
skiej" - do soltdarno§c1 z ro· Dla nas i.„ DLA POLSKL 
botniikami i chłopami ł w dzie.- l'tt. NIEDZIAtLKOWSKL 

P. Skwarczyński nie ma dobrej 
pruy :t powodu awego przemó· 
wienia o ·palityce .zagra.niemej, w 
którym potwił ja·ko .,dywe~ję" i 
jako przejaw .;~pływów ohcyc4" 

O. z. N. paddana llostała aurowej Istotne w mfodym O. z, N. 

TEL EV 15 AD I O 
l1ARSZALKOWSJL\ nr. 181 <w podw.) TEL. 261_67 ocenie. <lziejl! się rzoozy zadziwiają.ee ; 

• Autoryzowana ahcja obsługi aparatów wiedeńskich Jak donMi ~vrier Polaki„: Oto jak doni~iWnf, hoi pali „eł„ 
„K A P S C B". Precyzyjna 1!il A P R A W A radio- Obuło •Jt mianowł«e, ie cdou- bmenły ł'&łahu" Jlllodo • oi.onowego., 

ap~tów i wzmacniaczy kinowych. S~rojenie at.iperheterodyn. Cl!lNJ NISKDQ „owie Jady Na~J ocemajt bar- 1 llll&ul4w.U nie~nego e,prawcy 

Rada Naczelna P .P .s. 
~ ~emokmi~ w n~el~i&lalnia[h ipołeunn' 

~ad Naczelna P. P. S. stwierdza ponownie, że niedopuszczanla 
do przywrócenia 3amorządu w ubezpieczeniach społecznyąt, nie da 
ai~ niczem usprawiedliwić. Ubezpieczenl są od włtla łllł ~awie
ni oczywistego ł uznanego prz.ez ustawę prawa zarządzania instp- ' 
cjami słuqcyml ~ interetlOJn i utr.zymywanyml z ich pieniędzy. 

To tri Rada -Naer;elf!a P. P. S. doma.ga al~, a-żeby wleloklr~.11e 
obietnice były wree„1."łe _..,eJnio 1e i samortłd w ubezpiecze,tJach 
apołec:i;nych był przywró®ny. 

PUDER 
ZPUSZ.KlEM 

cłło krytyc:o$e ddełail.nołć t.-. ,.młq

cł4!10 O.on1l'„ • deino~e pultlł· 
emo ll!ll1t~ot6w 1M'ltł.aJt włamie ea 

aowtW, łe .,młody o~a'\ .,, t. -· 

,.ShJ1J>a Młodyda„ iirJt. Cdinata Jefl 
poprom k~ filwJ• która po 
dwóch bliuo Jatach chiałiłui. ~e o
~ła żadiJi7ch ~QW i WlllC!łlo 

n!• włtód tnłocbie~ po1~kleJ, 

A dalej clowi tłuj 
gółów; 

NA ROBO • TOW. PRZYJACIOL 

:Ale~nder 0t!'~e~~i H ~erza ·1·0-S_M_E.,-,--,-„ ... N·v··~·AB·M·~-8-~e-~1!1°:0=-21 •. 1.:.IA-~.-~f·ęgn·~·ws-!! na Pomoc Zimową. 
ł. 5.-, . . la twarzy .najnowsz. aparata.mi, farbo-~~ 

Ba.tło do olllłr~J ~ ..todeco 
Ozoii11 .Jat, koblety, ~onkinie Rady 
Naeselnri. e mieaowi~ Potłankw 
KQdelska i pani Ma-.se.._ Dała· 

b « • O'Wfl e-1łJ a11rowe meto• 
dy <białaoia ~· CaUmta i J910 ma. 
t., podałJ w wttpliwoi6 1n11iteu ha· 
„ł ~r1Qi_,7di", głlNlllO«lycb pąe11 

odhywajG sit Plilf PGmOl!J • 0.
wieckiego. gło~e jtri a»iaj jamo
wldza - dworaani'na, kldory • erwoim. 
_,,.~„ anyełern ma• cło Hlł NA BUDOWJ: DOMU IM. IONA· w!UU• włosów. Bezpow~~~.118~~ap~e~~~~a, k~jek, bfc>dawek. CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 

CEOO DASZYŃSKl.1!00, r om ci.~ •ltCPÓW nowydi. 8Woi!tej „wyroC11Di" polhycmej. 

WitoLd KomHow~ - Orod'Zlsk 
Mazow. zł. 1.50. 

Palacze tytoniu T 
Możecle w sposób 
łatW)' l p~jetn· 
ny odzwyczalc 
81~ w ciągu 3 go
dzin od palenia. 
Za.mówcie zaraz 
naaz wtecZJlY pa. 
pieroa ,,ldęa1", a 
ochronlcl• swe 

ZdroWie przed niszczącym wpływem 
nik.Dt1'UY· - · Papieroa ,,Idea.I" daje 
moż!f9$ć wciągania at~ l oddziaływa 
&bawt-enri.le na błonę $luzowi} nosa 1 
gardłą,. ,,ldea.(" wzma.cruą l kr.:epl 
C>rg11..0iżm, d&.JfłC za dowolerue ducho
wo 1 tlzyr.zńe. Mnóstwo listów d.z1i;k
caynn.ycb l - Cena il. 2.4~. Płact 119 
przy 'l<ibiocze. Nie zwlekajcle! za
Jnówdie .... pókt nie jest zapóżno! 
Straconego zoroWia nie odeyakacle 
- żadną.· cenę! Adres: F-a ,,Pertec
tewa.tch" Dz. R., Wa.raza.wa 1. !44-
rtailBka 11-1. 780 

Niemc1 pobili Polak6w 
W Barcinie urz.1d1:ili Niemcy, piwo do lokalu, gdzie odbywała 

iorgani:r;owani w „RudervereJ,n" się zabawa. Polacy prowokowani 
(Tow. Wioślarskie) iabaiwę, na przez Niemców :iażą<iali od orkie
kfOrą przybyło . ponad 100 o~ób z stry odegrania pleśni · polsl<.ich. 
okolicy. Priybyli posiadaU w kią.- Niemcy rzucili sit na nich. biją~ 
pach rna.r~~rki ~a.sityki oraz po i-eh nooa.mi i kastetami. Policją 

zidrawia.li sii; , po hitleroW'8kU. Pol państwowa aires'.lltowata 6 Niem
pó.hlocy: przy.było 4 Po·laków na c&w. (P. A. A.). 

Niem<r na Litwie 
chceli u.tworzyć oddziały o charakterze wojskowym 

MLn. spraw wewnędiznych Lf~y na ·nos~enie u·niformów~ 1·atk wia
nie z.godziło się na założenie w ło- domo Niemcy na Utwie zrzeszyU 
nie ,,Kulturvetbandu" ~Niemców na się w nviązek ~,KuJt-urverbandu" . 
Litwie organizacji „Ordnwngs. Obecnie chdellby u11won:yć właSfle 
dieMtu" (rodzaj szrtiurm6wek), jak oddz.iały o charakrtera;e WQjsk.o
również nie pozwoLHy Nlemcom wym. 

· 'WTd.wienia Pl'· K~j j łfatu. Gd:r sio do teco do.da, ie pie 11J-
-.eWakłef -tałf popam 1' ed~ r- kt wśr6d młod·zieołr abdemiekiej, 
ei11gło,ici pr b. wojewodo aen., P1· ale także eHresaeh nmnieślnioeyeh, 
eławiakiego ł •~· l'aeehat.kiep. l'Obotnieąth i wtejskf~ ,.młody O. 
Mówcy nie ukiywali, jl!k łlwierL aon" nie rxrołał zapu&eic korzeni, ... 

dzi cpow.ne pdemo, ż w ,,mło- rzecmri&eie nie moa ~ dmfi'- ii 
Amoma\ • Plato- dno" O. Z. N. dmieje ei"' ty._ ff w kołach o,:onowrdt -oma<lzl ..i.. nie 
&et „Gtem" kal. " ,.,. """ --.. 
8 

mrn. _ jeąt dwa. lata praqy ~t.a.ły 1BJ.amo· iadowelenie, rołnit k~a, nutaje 
u z n a n y prze2! wape, że ;m.anęwry kosza·rowe, poz,tlanie ~an. Jak łę ,xlaje, „ 
znawców za najle~zy. Zabezpiecza ef~e mundurr- ~wne koiiezył jlri _.woJt kari~ w młodym 
od mimowolnego atrzału. System z;jacdy i hula totalne nie poir· Ozonie t w. nef '911Qba ~r. Cali · 
belgijs.17J, pięknie Qk.sydow1Uty. Re- _,_ ł _„ d t.. • -"' 
petuje stę pl'?le<l strzałem, automa. sa;a Y llllfl ego POJ~olenta wa O. neia p. Flner. Poz~Je je&?JC:Ze aam 
tycznie wyl'zuca gilzy. Huk kolosa!- z. ;N. Nawet neofi!łł „e.,.tc,rjny"1 mjr, Galinat. S-.EK 
.riy. Wykonanie lUk11usowe. Rękoje- ._ ___ ... __ rm_.-_ _. ___ _._._ ___ ~-.p....;. 

6ci wykładane mlU!ą bakelitową. Wa • 
ga 200 gramów, długość 100 mm. Kr Alberta 6 I. I • • RADIX" „ .•. 111111. •ode11 ra•lnll111•rlłllr iw 
wysokość ~ mm. Idealna obrona • lładlotrf 11 HJd111oda1eJue 11rar. t1t1l111, lt'e&?L 
przed napto.dem 1 kradzieżą.. Cena deaonstr•cJ• w 110.._a. Warsztllt reparacyjny na miejscu. (Sklep ·Croq~owy) 
zł. 6.95, dwie sztukł 13.50 zł. Setka •••efon ~-s.4e. 11111 pogotowie alellłrotechnlune I rldlowe. 
naboi eystefll „Flobert" zł. 3.65. t>o
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 

na llatowne zamówtenie. Płaci sit 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka 
r:~~tów E. Ją.kubińsld, Wa.raza.wa, 

60. Rb. Fl·ranktKAP~~l~~''K'E ARKIN ~~~~ HURTOWY SKŁAD 1 Jep.od,1888 

Dnia 2 marca 1939 r. zmarł po krótkich cier ieniach 
ś. p. 

UT 
Szef D ialu Produkcji Dyrekcji Palskiago MonoJolu Trtoniowegu. 

W Zmarłym traci D .1ja dlu1ol,tni·llD i wv itn2ga wspólpracow·nika. 
Cześć Jego pamięci ! 

-DYREKCJA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO 
Pogrzeb odlledzie sle na cm · ntarzu w Glodzisku, w niedziele dn. 5 marca b. r „ a . godz. 15 
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Czy~, który zmienił obraz ziemi 
Podrót w nieznane Ferdynanda Magellana 

l HISTORYCZNY DZIEI'il. Zweig wskazuje na dziwny I plagiatorem, przywłaszczycielem 
Datą przełomową w dz.lejach · fakt... oto przypadkiem tylko tak cudzego odki:rc~a.. Stało się to dla 

' ludzkości miał się okazać ów się złożyło, że Magellan nie był tego, że donies1en1a, na których 

KRZYS7TOF KOLUMB 

(Galeri.a Uffizi - Fiorencja). 

I 

dzień 20 sierpnia 1519, w którym 
z Sewilli odpłynęło pięć wątłych 
statków, ta.kich, jak dzisiejsze ku
try do połowów przybrzeżnych. 
265 dziełnych, gotowych na wszy 
stko ludzi wyruszało w tę naj
wspanialszą podróż w dziejach 
ludzkOści, w pierwszą podróż na 
około świata. 

I Z łych dzielnych marynarzy WTÓ 

l 
ciło zaledwie osiemnastu na zbut
wialyfl\ rozlatującym Się okręcie. 

: dnia 6 września 1522. 

I Gdy tych osiemnastu wynędz· 
niałych ludzi złożyło m00ły dzięk 
czynne za cudowne ocalenie - to 
zaraz potem pomyśleć musiało o 
łych, którzy pomarlii z głodu i pra 
gnienia, których zabił szkorbut -
którzy potonęli w morzu, zginęli 
w walce z obcymi ludami lub zagi 
nęli wśród ogromnych przestrzeni, 
czy wreszcie jęczeli w niewoli. 

FERDYNAND MAGELLAN. 

... Wędrowali w Nieznane. Nędz 
ne i kruche ich statki unosiły się 
na falach niezbadanych oceanów, 
cudem prawie przemykały się 
wśród skał, które zagradzały wej
ście do nieznanych dotąd cieśni·n. 
Zagładą groziła im otchłań wód, 
zagłada czyhała na nich u niegoś· Nie wrócił wódz wyprawy. Tra 
cinnych brzegów. Często nieodłą- giczna to b~ła. śmderć w nędznej 

· cznym ich towarzyszem był głód potycz~e. z Jakim~ słabym ludem 
i męka pragnienia - wśród bez- malutkteJ wysepki. A Jednak Ma
kresnycit pr11estirzelli słonych mor gellan zginął Już Jako zwycięzca, 

·skich wód. Serca ich targała roz-1 po osłągnłę<;iu Jednego z najwfęk
pacz i tylko czasem zaświecił ni- szych trltunfów w dziejach świata. 
kły prom~eń nadziei. Mistrz&wskie pióro Stefana 

Pł I' k tpli l"st Zweiga kreśli postać tego zamienię 
ynę t . u wą wernu, ~g 1 . e tego w sobłe, wytrwałego, opano. 

mu celowi, który według w1elk1e- wanego teglarza 1• wo'o 'ka_ 
d d b. • tw t J wm ' go praw o~o o ien.s a,. z ma e- człowieka telaznej woli, który 

matyczną niemal śctsłośctą - mu przezwycięta niezliczone przeszko 
siał się okazać złudą. Szukali dro- dy ze strony ludzi przeszkody ·a
gi do. lądów,. ~ któryc~ wied~ieli kie mu stwarza n~tura, który bb._ 
racze1 z baśni 1• po~an niż z W1ary litośnie i krwawo tłumi bunt zało
godt ny1· ch ~pkow1eśtc11.:·· Pbowłródt btył gł, lecz w stosunku do krajowców 
":'ą P iwy Ja wą P iwe Y 0 0 ar jest pełen wyrozumienia. Nie pla
ete do wymarzonych krain. mią go krwawe zbrodnie hiszpań· 

Taka była droga wielkich tegta skich zdobywców, za których spra 
rzy - odkrywców. Taka była zwła wą runęły tubylcze cywilizacje 
szcza droga wielkiego podróżnika Meksyku i Peru, a biedne, słabe, 
Ferdynanda Magellana, o którego kolorowe ludy zeszły na marne ... 
czynie m6wi na~ przepiękna ksią Magellan pragnąłby innymi me
żka Stefana Zweiga, wydana nie· todami wciągać te ludy w obrę.b 
dawno po polsku przez wydawnl· cywilizacji i chrześcijań.stwa. Te. 
ctwo Prze~·rskiego 1. go dowodzi Jego zachowanie si~ 

na wyspie Sebu. 

"') Stefan Zweig: ,,Mageffan" War 

>=wa 1939, wy<awnfotwo '· ,...~ i:ł'J:lrt~~~~#j 'łDOrakłego, przekład b. dobry Zo/ti - - -
Petersowe;, wydanle nadzwyczaj gu. '{()) 
stowne i staranne. NOVVOGRODZKA 41. TEL. 7.l~ 

PÓŁ DARMO 
Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 

cennych kBlążek tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) ADWOKAT I DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołatl po
datkowych, sądowych, skarg sądo
wych, podali do władz i urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmisyjne, rolne. budowlane, spad
kowe, kredytowe, wojskowe, małże4· 

CIEŚNINA MAGELLANA 
(Według sztychu w „Podróżach" Hulsius'a z r. 1626). 

Okręty u brzegów Wysp Złodziejskich (obecnie Mariany) 
(Z d::iela De Bry „Podróże" : r. 1620). 

się opierał„. okazały się błędne i, ' 
że dokonał odkrycia na wtasną ' 
rękę. 

ZAGADKA llAGELLANA. 
Tu właśnie kryje się tajemnica 

Magellana. Nie leżała ona w sa-· 
mej istocie pomysłu. Nie był to 
pomysł oryginalny. Był to ten sam 
cel, do którego zmierzał Kolumb, 
Amerigo Vespucci, Kortez, Ka bot i 
.inni.„ droga do lndyJ ałe na 
wschód lecz na zachód. Chodziło . , . 
jednak o to, !e Magellan „nie 
mówi, jak inni: mam nadzieję, że 
gdzieś znajdę jakiś ,,paso", jakieś 
przejście, lecz głosi telaznym to
nem pewności: znajdę ów ,,paso", 
bo wiem - tylko ja jedyny wierni 
- że pomiędzy Oceanem Attaniyc 
kim a Pacyfikiem przejazd istnieje, 
a wiem tet, w którym miejscu 
mam go odnaleźć" • 

Otóż okazuje si~, !e wiedział 
tytko tyle, iż można si~ dostać z 
oceanu Atlantyckiego na ocean 
SpokoJny, ale wyliczenia byty :zu
pełnie fałszywe. Przejście nie !eta. 
ło jak przypuszczał pod 40-stop
niem szerokości geograficznej, lecz 
znacznie dalej na południe pod 
52 stopniem. 

I trzeba było długiełi, bez«>WOC
nych poszukiwań, tragicznego zi
mowarria na niegościnnym wybrze 
żu Patagonil, by wreszcie okręty 
Magellana zdołały dotrzeć do cie 
śniny, która dziś nosi nazwisko od 
krywcy. 

ZWVCIĘSTWO I pOWRóT. 

Był to więc d·zień triumfu, gdy 
statki Magellana żeglowały przez 
tę niegości-nną cieśninę, wśród po 
nurych wymarłych wybrzeży, w 
strasznej, widmowej ciszy. A po 
tym była przeprawa przez ocean 
Spokojny, trwająca trzy miesiące 
i dwadZieścia dni - w głodzie, w 
pragniieniu, wśród niebywałych 
cierpień. Aż wreszcie dotarto do 
wysp Złodziejskich (Mariany), 
a potem - na FHiplny. A po tym 
- śmierć wodza i ostatni etap
,.lwi skok" ostatniego okrętu pod 
wodzą del Cano z archipelagu Ma 
tajskiego do Sevilli. 

TRIUMF DUCHA. 
Zbyt Idyllicznie przedstawiają 

dzieje wielkich odkryć geograficz
nych ci, którzy twierdzą, że moty· 
wem była tytko bezinteresowna 
dążność badawcza fub wrodzona 
niektórym ludziom tądza przygód. 
,,Na początku - pisze Zweig -
były korzenie" - kosztowne za
morskie przyprawy! imbir, cyna· 
mon, pieprz, za które trzeba by
ło pn:epłacać mahometańskim I 
weneckim pośrednikom. Po tym 
żądza złota I panowania, rozbu
dzony irnperiałizm Portugalii i Hi
szpanii. 

FERDYNAND MAGELLAN 

(Ze :bi.orów ,,Royal Geographkal 
Society" w Londynie). 

Dzielni żeglarze i zdobywcy nie 
byli tymi, którzy odnieśli _koąyś
ci. Kolumb wrócił do Sevilli w 
kajdanach, de Balboa został zcię
ty, Kortez popadł w niełaskę.„ Ta
ka była wdzięczność . królów! .. Bo
gactwa zamorskie stały . się udzia• 
łem królów, dworaków, kupców. 
Korzyściami materialnymi z~ołał 
Magellan, Portugalczyk, odpędzo
ny jak tebrak przez króla Manu. 
eta zmusić Karola, króla HJ~anii 
(późniejszego cesarza Karola V), 
a zwłaszcza - zaangażowanych 
w tę wyprawę bogaczy do wfe~ 
wipowania ekspedycji. 

I w istocie - ostatni ocalony O" 
kręt przywozi tyle korzeni, że koszt 
wyprawy jesit pokryty, bo pnecie! 
200 istnień ludzkich nie jest p<ny· 
cją strat w rachunku kupców. 

W gruncie rzeczy jednak, jako 
sukces handlowy czy polityc_zny, 
wyprawa Magellana się nie liczy. 
Odkryta przez niego droga niemo 
gła być szlakiem handlowym, ko
rzyść polityczna Hiszpanii jest z 
tej wyprawy mizerna. Pozostaje 
ona czystym, niezbrukanym ko
rzyścią... królów, kupców i dwo
raków, czynem odkrywcy ł bada
cza, który objechał ziemię dokoła, 
dał pojęcie o jej wielkośei i Zlllłe
nił poglądy ludzkie. 

I tu spoczywa bodaj cała wiel
kość Magellana, wynosząca go po 
nad hiszpańskich i portugalskicłi 
zdobywców. 

L BUKOWSKI. 

•• * UWAGA: Wszystkie kllsze, które 
tu reprodukujemy, poehodt4 li ~ 

tk1 Zweig& o Magellan.le. 

skle. Wwry umów dzierżawnych, ofert, poda.il o prac~ 1 t. p. 2) NO
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert, 
podali i t. p 3) DZIELO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i przepisów 
na różne choroby l dolegliwości. ·U l' ANIA KUCHNIA NA CIĘtKIE 
CZASY. Setki cennych przepisów. 6) Dr. Oatrow8Kl: IDEALNY BR•'l
DEK ZAPOl::llEGANIA ClĄtY. Nowe wyd. 1938 z ilustracjami. Cały 
komplet tylko zł. 3.86. Płaci sit przy odbiorze. Adresujcie: Wyd. „PER 
FECT • WATCl::I„ Dz. Sł. Warszawa, ul Maria.Mk& 11 - l. 

OKAZYJNA WYl'kZfUAZ I 
Foto-Aparat~ najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie nillkich 

Często o tym wspominam, ie 
temat (CZ)· li życiowa treść, aneg· 
dola) ohruu., jest w malamwie 
noezą co oajDJ1Uiej drugorzędną· 
Temat ohociażby najbardziej 
wzniO&ły, najwięcej przypadający 
do gustu t. zw. azerolUej poJ.ilicz
ności - nie zidoła watować źle 
namalowanego obrazu, gdyż w 
twÓT<:zości artystycznej nie cho
dzi o tA>, ~„ ów obraz pned&ta• . 

M. W. ZAWADA. 
. ,,_~ J.!!Nlgórika mur 

Wyspa Ma.etan 
SMTERć MAGELLANA F O ~- -... o ~ I s l.\'IARSZALKOWSKA us. J. ~ TeL 279-10 i 509-18~ ~ 

(Sztych : ,,Podróży" HulsiU&'a s r· 1626). 
Fa.!huwa obsługa l porady. 

GÓRY w MALARSTWIE 
(Wystawa M. W. Zawady ,,Karpaty i Tatry" w Salonie Ga<rliń-
eki~o - Krajobrazy E. Wysza•tyc'lciej w ka.wiami ,,Swann„)• 

~ lecz o to, „jak" zoatał etwo- macze~ia. I tutaj działa jednak wnętrma, czysto malaMta, nada prubztałcajit ohlicze l!ZtUki w 
rzony. Wiemy z doświacLczenia, duch czaMI i ,,m<1da". jego płótnom prętno własnej du- ~osób różnorodny. W okresie 
że na1·hardzieJ· głośne ze wz-1„du M chowości., arty&ta zaś majdzie od- p·rzedkryzysowym napłyiv plwy-

&<>< Z tych przyO'qlll wystawa ·W. ___ i_ • __ J_•_t_ d p • na awą sema.cy1·n„ treść malowi- powiednie ś:odlki do wyrażenia ków c~oz1e~1c.u o aryza .., Zawady p· n. J(.arpaty i Tatry" Lał ki · · 
.!Ja które ści"•l?ały w sw<1im cza- lo G li k' W własnego poglą,diu na malarski przyo>r ta 'e rommary, ze epo-........., -.:~ w Scs nie ar ń8 iego w ar- d ał • f . d za .... h..ty olrLrzym.1· ...i.__y ao.ns nah......,.. wo ow pewne zamącenie ran-ine o " ..,. UJ e u;u.w szawie, znajdriit: zapewne wie- "" u-~; k • eJ 
widzó.w - bu·twicią drmś por.z.u.co- 1 o.I---"-. k . -'- . Ba..,d•z1·eJ zbliżona do -om- ens iego wyrllZill w tamlteJSZ u ww t::UJIJ.JAOW, toryuu za1nte· ~· "~r twórczości malarskiej· - wskutek ne na etrycliach i w &kła.dach - · ·-i.... eh • · I d · · E W 

ł re&U!Je p1~o nuzy gor, pr.ze· nianego ce u wy aJe Się • Y· Azego, ,.
1 

trosce 0 ezysto.ść l!"allic-a o a.morach ty.eh 'o.gromnych p Ó· • • pł · 'h ka któ' - k · b p " o mesione na ol!no w &poso pro- szatyc , reJ rajo raizy z O• 1-ie„uo ohlioza w sz1llllce, roziwiinęli 
cien nie ma najmniejszej nawet · h • ln z da ł do' • F ·· · u· ści "" &ty l ezpreteD.SJOlla Y• awa U lOWeJ I'~U.CJl ZaJDl Jl! a• franOD&Cy plastycy ' energiQZIOą ak-wmniainki w kompendiach hiato- b · ·d · · j • k · · S " ow1em maJ Uje 8'lę eszcze w ny ma·neJ aw1ar.m " wann. w cj·ę, któ.reJ. wyrazem było odeepa· rii ezruki. Bo nie chwilowe powo· kr · I k. · W · Art tJka ttll(ł' ł tym o esie ma lll'5 ieJ pracy, arszaw1e. ys s iowa a rowanie się ~d onidzoziemców r 
dzeoie u publiozności rozstrzyga gd~-;e -..P_..t_ go'rskieJ· pr=rody czas dłu.ższy we Francj·; gdzie 

-~-'- 1 · ,„ ... oua -, ..,, wyst-.oiwanie oficJ·alne pod ezitan-o wartoaci dzieła -LUAi, a e op1- d · ł · b · d · I ł t __ 1_ ł k .. „ ""<'r z1a aJąc ez.posre nio na ma a- wp ywy • zw. „l>ZAO y parye Jej darem sztmki francuskiej' w Dd-nia świa1a artysh.·cznerr„o, który db ' eh • d · t · · · · ły ·el· al rza, 0 tera m:u ęc o iu erpre- powaz.n1e zactą!Zy na J m ar- różnieniu od , u koły paty.skieJ·", może jedynie wyidać odipowiedni ·· · b b d · · k · · ' • · ,.,.... tacJI natnry w sposo ar z1eJ o- S> Jej wyo1..1raz01. reprezentowanej· wyłącZ1J1ie przez ~ąid o zaletach łub wadach mało- b' · . ..t • • • k · 
SO isty t gu•zte przezycia wzro 0 - W twórczości Pa~a zaryeowu- malarzy obcy~h mrrodowości. I widla lwb rzeźby. d r . b ., -
we artysty o.. o ormy 1 arwy je się bowiem wrraźny podział na I 

Dzisiaj wystawy t. 'DW. „temato- są jedyną rozstrzygającą in.stan- !lztukę francuską i „ez.kolę pary- Ale na ,.szkołę paryską" potęż-
we" są bardzo ~oclne". Mają cją. Z czasem przyjdrzie zapewne ski!„· Obok mwmych Wl1!lpÓłcze- ny wpływ mają czołowi mistrze I 
one na celu przyciągnięcie tej w pra.c~ mala.rekiej Za~a~y okr~ snych mi&tr1.1ów franctliSkicli, jak francuscy, którzy 0ipierając 1ię o 
części public2111ośei, której dany bardizieJ .o.sobiist.ego, na lllWJat s.poJ- Derain, Matis&e, BonnaTd, Bra- swą świ-etną tradycję, są po dziś 
temat najwięcej odpowiada, co w r~i~, a świat prz~rodz~ny sta- que, Segonzac i t. P· _ występOJje clmeń niedoścignionym wzorem 
n~y.c~ czasach~ wCJ1hec hr~ku po. n~e się dila i;nalarza Jed}'lllle mat~· ·tam różnojęzyezina falanga oh-1 dla cudJzoziemsk~ch ~ala.rzr· ~Y· 
wa:m1e,JSZycli zamteresowan w pla-1 ri.ałem, a , me celem w tworzenm I cych ar.tyetów, któr.zy wnoszą do s.zaty-ck.a, przeJmll'Jąc niek.tore 
&tJce, ni~ ~ hp co hp bez .obram.. Wówczas to wr'..zja we- malamtwa nGwe pierwiasllki i ,~" malan4cie ,,BlJkoły pa-

,. 

ryskiej", nie zdołała jeszcze &gł~ 
bić tajników rodzimej twó_rezo6ei 
fra.ncuiskiej i z tej przy.czyny lei 
malarstwo nie daje tego eetetycz. 
nego zadow.olenia, co rzetelna 
sztuka . naszycli wyb.iitmie~ych 
malal'Zy, wywodzącycli "'ój -~ó.r
ezy rodowód nie .z eo.duj w.bji 
malarskiej, lecz ze zrozumieihia 
metody i wiedzy artystycznej ,mi
strzów franou.skich • 

K. WINKLER 

M. w. ZAWADA. 
w ~patada. 
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6ebenna ro~otni[ w 1akła~a[b lYHr~ow~ki[b 
Praca na dwuch maszrnach iest ponad silr ludzkie I 

W Zakładach .żyraroowskich 
ptzą'clki pracują na dwuch maszy
nach (t. j. 240 do 260 wrzecion) 

. PQd.czas kiedy w ~nych fabrykach 
. lnianych w Polsce robotnice obsłu 
gują od 80 do 120 wrzecion. Prze-
clążClnie pracą robotnic w żyrar
dowie nastąpiło w okresie, kiedy 
Zakładami żyrardowskimi raądzili 
Francuzi. To nieludzkie przecią-

kładach .żyrardowskich Głównego 
Inspektora p. Klotta w dniu 16 lu
tego, Związek otrzymał zawiado
mienie, że przejście robotnic na 
jedną maszynę ma nastąpić osta
tecznie w ·okresie od 4 do 5 mie
sięcy. 

Na zebraniu w dn,iu 17 lutego, 
robotnice przyłęły · wiadomość 
o tak &uigim tenninie z 
rozpaczą i oburzeniem, wołając, 

że jest im wszystko jedno, czy sko 
nają odrazu w fabryce, czy też ma 
ją je stopniowo wywozić do szipi
tala . 

Termin 10-go marca powinłen 
być terminem ostatecznym - do
magają się robotnice. 
Oczywiście, że stałe przekładanie 

tych terminów powoduje ogromne 
zdenerwow2nie wśród robotników 
tym bardziej, że jest ogólna nie-

wiara w stosunku do . Zakładów 
żyrardowskich, które nie wywiązu 
ją się z przyjętych zobowiązań. 

Zatarg powyższy może przy
brać nieobliczalne skutki. Robot
nicy apelują do Min. Opieki Spo
łecznej o przychylne załatwienie 
ich p-0stulatu i wprowadzenie w 
życie bez zwłoki zarządzenia 
o pracy na jednej maszy.nie. 

. żenie pracą wpływa bardzo ujem
nie na zdrowie tych kobiet, to tet 
bardzo wiele z nich staje się ka
l~kami. Trzydizliestoletnie kobiety 
wyglądają jak staru.szki. Często
kroć zdarzają się wypadki obni

Kosztowne zabawy ••• 
żenia żołądka, przerwania i wiele Poliska ma naiprawdę bardzo drJ 
innych. LE-karze orzekają, że wy- to kło,potliwych problemów do 
padkl choroby spowodowane są rozwiązania. I zdawaAOlby się, że 
nadmiarem prJCY· takie problemy Jak uspraiwnienie 

Jeżeli chodzi o położnice to spra naszej gospodarki, ja:k podwyż
wa wygląda wprost zastraszają- szenie 7Jbyt nędznych płaie ró.oot"
co. Ostatnio na 4 położnice aż 3 niiczych i wiele, wiele Lnnych win
powiły płody nieżywe, a czwarta ny przede wszystkim in~eresować 
w 7-ym miesiącu została wywie- tych, co decydują 0 polityce i go· 
ziona do szpitala w bardzo cięż- 51Podarce, o zagadnieniach socjał
kim stanie. 

Klasowy związek włókienniczy nyich w Państwie. 

przedsiębiorstw miejski·oh również 
umul1ldurowanych, uzbrojonych 1 

skoszar<>wanych strażników. 

Zabawa ta w milicję, muindmy 
i kosz.ary w przedsi ębiorstwach za 
CZYIJla, jak się zdaje, zataoezać co
·raz większe koło, - bo oto i Dy
rekcja Monopo•l1a Solnego poza
zdrościła Kolei umundUll"Owanych 
stiraiżni'ków, a Zarządowi m. War 
szawy „strażniczego" pomysł'U i 
zarządza szybko wprowadzenie w 
Salinach Państwmvych umtatduro
wanej i skoszarowanej milicjl 

pomysłu, a S1Umy, które by potrze 
ba było wyidać na milicję, mll!lldU· 
ry i koszary, przemaczy na po• 
prawę opłakanego losu prowizjo
nistów, którzy dziesiątki lat cięż
ko w Salinach pracowali, a dziś 
żyją w nędzy. 

Możeby kto nareszcie ze-
chd~ p9!ożyć kres tej tllanii mlillt· 
durowania i koszaTowania, bo mo 
że dojść do tego, że wszyscy bę· 
dziemy umundurowani i skosza·ro 
wani, lecz nie będ'Zte mi~ kto pra 
cować i żywić społeczeństwo! 

NA PRZEDWIOSNIU 

ZNIŻKA CEN 
OBUWIA WIOSENNEGO 

.Jr-

OllJłl'l'JCll NASZE NOWI 11!2 
WIOSINNE WYSTAWY 

Sportowy - nowy W?tl• 

Z dywetyny. Oo w1avin 1a Na wlounne spacery z dywefyny Oywa1yna, ozdobiona lakierem 

ICANADY JKJ - cołogumo- bllf)I do &AGANCZE - ·no gworontowanych, 
gumowych 3 • trwolszych spodac~ 

k.,.tek. Miechowy ~zyli 

POLSKA 
SPOI.KA 
OBUWIA 

- jak donosiliśmy w swoim cza- Niestety, nie te zaigadnienia są 
ale - zainteresował tą sprawą In- troską odtpowiedzialnych czynni· 
spekcję Pracy i Min. Op. Sp-0łecz- ków, lecz ja·k widać, kooztoW'lle 
ttef, apelując, aby przyjrzały się zaibawy w tworzenie pięknie u-
Jstniejącemu stanowi i wydały opi mundurowanych, koszrownych i 
nff. czy w takich warunkach z.będnych wszelkiego rodzaju stra 
'!# ogóle człowiek może pracować. ży. . . . . . 

Badania Komisji Ministerialnej Nikt nie Jest w -stanie WYJaśmć 

Centiral1ny Związek Górników, 

::~:1!~0s~:;:;:~~i~~~iE Wspólne manifestide"i-adimlk~a,,,··...f
4

~ 
na koszary i robiono zbędll1e wy-

'Wypadły w ten sposób że wyda- i wytlium.aczyć potrzebami gospo
no orzeczenie, aby prz~Jść na jed- _dal'Czymi n_aszego _kolejnidwa 
nę maszynę z pOwOdu nadmierne- w:prowad'zen1a na kolei u:munduro 
IO obciążenia pracą. wanych i uz:brojonych strażników. 

datki na .utrzymanie milfcji (i to w ludowro' W, SOCJ·a11·sto' W 1· dem okra czasie, kiedy się odmawia robotni 
kom odpowiedniego wynagwdze· 

, 
w 

Niestety samo wprowadzenie w Chodzą sobie ci strażnicy po 
~cle zarządzenia komisji Min. terenach dworców, sami nie wie
Opieki Społecznej zaczęło natra- dzą p-0 co i na co, aile chodzą, a 
fla~ na trudności. Nastąpiły termi- kolej za to płaci, nie mając pienię 
ny. Z początku Zakłady żyrardow dzy na inwestycje i wynagrodze
skle miały mstosować jedną ma- nie naprawdę potrzebnych praco
'srynę do 15 stycz.nla r. b., potem wników. 

nia, a biednym emerytom przyzna Bandycki napad bojówki endo
nia chociażby skromnych p-0.ctwy- oenerowskiej na młodych Iudow
żek obniżonych swego czasu p.ro- ców w Uniwersytecie Lwowskim 
wizyj I) - wysłał do Dyrekcji Mo j wywołał demonstracje w całym 
nopalu Solnego protest przeciw kraju. 

urządzono owacje na cześć prof. 
Bujaka. 

głos przedstawiciel Akad. Koła 
,,Siewu" i składa w 1m1en1u swo
jej organi:zacji akces do walk i o 
prawa oświatowe młodzieży chłop 
ski ej. 

termin ten przesunięto do 5 lute- Niedawno czytaliśmy w naszym 
go, wreszcie z 5 lutego do 10 mar piśmie, że Magrstrat m. Wairsza
ea. Po ostatniej wizytacji w Za· wy zamierza W1prowadzić do 

~~~owadze!1iu skoszarowanej mi· 1
1 

W ciągu ostatnich trzech drii 
licJt w ~nach. Centr_at_ny Zwtą- odbyły się zgromadzenia demon
zek ~ómLkow m~ nad~1e1ę, że Dy- stracyjne w miastach uniwersytec 
rekcja wycofa się z mefortun.nego kich. We Lwowle na zebraniu 

w warszawie odbyło się w pią 
tek poprzedzone akcją ulotkową, 
wielkie zgromadzenie protestacyj
ne, zwołane przez akademickie 
koło „Wici" ze współudziałem 
Sekcji Akademickiej PPS i Sekcji 
Młodych Klubu Demokra tycznego. 

Zebranie przerodziło się w wiei 
ką manifestację tej części młodzie 
ży akademickiej, którą oburza 
sens lwowskiego napadu, tak sym 
bo!icznie WY.rażony w usiłowaniu 
u~unięcia z uczelni synów chło· 
pów. 

Ostatn i przem awia ob. Gujski 
(Wici) nawiązując do sprawy 
gdańskiej i stwierdzając, że spra
wa Gdańska jest fragm entem hit
lerowskich prowokacji. W tym 
m1e1scu zebrani gorąco zapro
testowali przeciw „polskiemu ghet 
to" n-a Pol itechnice Gdańskiej. 
Zgromadzenie zakończono odśpi e 
waniem „Gdy ·naród do boju' ' i 
„Czerwonego Sztandaru". 

MAŁY FELIETON 
Trz·y głosY 

Przemawiali kolejno przedstawi 
ciele: Akademickiego Koła „Wici", 
ob. Wyrzykowski, ob. Cieplak i 
ob. Kaczocha phedstawiając tło 
zajść, upadek moralny młodzieży 
t. zw. „narodowej'' bezczynność 
władz akademickjch i t. d. Mocne 
słowa w imieniu wsi „na krótki 
czas opuszczonej przez akademi· 
ków - ludowców" przynosi prezes 
Mazowieckiegó Związku Młodzie
ży Wiejskej ob. świrski, wzywa
jąc reprezentantów wsi na uczel
niach do dalszej walki. 

Nastrój zgromadzenia - bojo· 
wy. Wszyscy mówcy i zebrani do 
magają się kategorycznych zarzą
dzeń władz oraz manifestują goto 
waść zaprowadZenia spokOju na 
uczelniach. 

Pan poseł siedział przy stole i 
denerwował się, jak każdy czło
wiek, który kogoś albo czegoś o
czekuje. Dawniej niecierpliwi.o
no się, dziś, w wieku nerwowym., 
denerwujemy się. 

Pan poseł właściwie nie miał 
powodu niecierpliwić się, a tym 
mniej denerwować, bo dla niko
go nie ulegało najmniejszej wąt
pliwości, ie wybiorą go do gmi
ny. Skoro współobywatele obda
rzyli go zaufaniem i wybrali go 
posłepi do Sejmu, to przecież nie 
od:mOwią mu za.ufania, gdy cho
dzi o wybór do gminy. Sami by 
~ tylko ośmienyli„ gdyby ina
cej postąpili. •• Naturalnie. 

Chodziło tylko panu. posłowi, 
jaką większo.ścią głosów został 
~brany: mac.zną toiększością, 
e%1 niesnaczną. 

Z wynikiem wyborów miał 
przyjść do niego jego mąż zaufa
nia i jego to włcinie pan poseł 
oczekiwał, co chwila spoglądając 
na aegarek i bębniąc palcami w 
ftól. 
W~zial dokładnie, która go

dzina, a bębnienie wcale mu do 
~ęścia n.ie było potrzebne. ale 
pan poseł przeczytał kiedy.ś w 
prze'/dad.zi,e romans francuski i u
tkwiła mu w pamięci &cena, kie
dy margrabi.a oczekuje przyjście. 
swej ukochanej i właśnie co 
chwila spogląda na zegarek i bęb
ni w pozłacany b'lat stołu. 

Wres:i:cie doszło go jakie$ szu
ranie nogam; w przedpokoju, a 
po chwili stanął przed nim pan 
Kupść, mąż zaufani.a listy Nr. X. 

- Siadaj pan. panie Kup$ć, i 
opowi.adaj. Duża frekwencja by
ła? 

- Nie można narzekać. Lu
dzie. szli i szli do MJ.mego zam
knięcia głosowania. 

- To świetnie. A dużo tam na 
mnie głosów padł.o? 

Pan Kupść odchrząknął, prze. 
~ alin.ę, poprawił kołnierzyk 
kolo grdyki i wyr~U s siebie: 

:-- Trzy. 
- Trzy tysiące? - apytał pan 

poad. 
- Bm- ikqdże tyle? 
- Tylko iny aetki?, ...... ~a:py_. 

M ~ llfllllł ~ 

- Powiedziałem przeciez .•• 
trzy... trzy głosy - wykrztusił z 
siebie pan Ku pść. 

- Panie Kupść, czyś pan wstą
pił gdzie po drodze? A może pan 
żartu.je? To wcale nie temat do 
żartów, a w ogóle wypraszam so
bie takiego rodzaju żarty. 

- }est protokuł... może pan 
poseł sprawdzić. Ja na pana po· 
sła oddałem głos. Mogę przy
siądz. A. wszystkiego razem było 
trzy. . 

- Pan - jeden. Ja i moja żo
na to dwa głosy, razem trzy. A 
gdzie reszta? 

- Reszta też . glosowała - zau-
ważył Kupść. 

- A. gdzi,e pan masz kh gło
sy? 

- Głosowali, ale widocznie na 
kogo · innego. 

- To niemożliwe. 

Kawy Słodowei 

llneippa 
- Jakto niemożliwe? Przecież 111•••11f!11•••1111:sc•w••m•mz••m••mi•v~ttlii·ifP2:?•~==mlilD-••••••-

Dalej, serdecznie witany, prze
mawia w im!eniu socjalistycznej 
m!odzieży akademickiej tow. Le
szek Raabe. Ta część zebrania 
przeradza się w żywiołową i silną 
manifestację braterstwa młodego 
peik<>Jenia ruchów socjalistycznego 
i ludowego. 

W imieniu Sekcji Młodych Klu
bu Demokratycznego przemawia 
ob. Nagórski. Następnie otrzymuje 

W całym kraju ukazują się na· 
dal wspólne ttlotki, '!'Odpisane 
przez M~odzież „Wici", Sekcję Aka 
demlcką PPS i Młodzież. Kl. Demo 
kra tycznego. 

FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 

Wyjątkowo łatwa i praktyczna me. 
toda nauki języków obcych za po. 
mocą płyt gramofonowych „Phono
glotte". Cena za komplet płyt ( 40 
lekcji wraz z podręcznikiem) zł. 70. 
„Polska Płyta", Warszawa, Marszał 
kowska 10·1 (wprost Dworca Głów
nego). Sprzedajemy również na raty. 

z;,:t;arię.~':i,1'~s~ =':~.pani Wi!.dOmośd z cale1· Polsk·1 1 MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU - Bzdury pan pleciesz! A. 111u11111111111111 
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wyborów do Sejmu? Gdzie sq ~ADEK SAMOCHODOWY, mistrzowskiego .Ainastai!lji Konec- J lJ Z E f A N KU DO W I (Z 
głosy mego brata. szwagra, sio- Pr.zoo godz. 18 wracała awtobu- kiej, skąd zrabowali zega~ i bi-1 

11 
w AR S z A w A, ul. Hoża 34, skrz. p. 710. 

strzeńca. pana burmistrza. pana 1 seni z JaszczUll'ówk.i do Zakopane- iuterię wartości około 3.500 ~· Ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożne bęben-
aptekarza, pana komendanta stra- go Rebeka Mim: (mieezikanka Władze poldcyjne UiStal.iły, ze J{owe pierwszego gatunku 150 zł., gabinetowe 
ży pażarnej? Gdzie &ą gło$y mo- Warszawy). sprawcami włamania są R Mi- bębenkowe - 180 zł. duże krawieckie 240 zł. 
kh przyjaciół? ' Na ul. Zamo~~t.iego pod will" łosz, z zawodu fryzjer, i Edward Przesyłka na koszt firmy. Gwarancja 15-letnia. 

J~ -z p d . 1-' z "eh ·• d Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem kolejo-- Wnyscy byli i gło$0Wali. ,,Marysia" autobus zatrzymał się a.z er~i. a•trzymano 1 1 0 e- wym, po otrzymaniu 20 złotych zadatku. 
Sam kh widziałem. I brata. i na życrenfo gości. Wśród wysfa- brano część zabranych przedmio- ~ĄDAć KATALOGOW I CENNIKOW 
szwagra. i siostrzeńca pana posła. dającycli była również Rebeka tów; resztę skradzionych rzeozy 
I pan burmistrz oddał głos i pan Min.z. Chciała ona przejść na dru- sprawcy włnmama siprzedali w 
aptekarz i komendant. · gą stronę uł1cy i w tym celu okrą- Łodzi paserowi Izraelowi Ra.pa-

- A.le na kogo? żyła aurtobu.s od Sltrony motoru. portowi, od kitórego łoip odehra- Echa z1bóistwa 
- Tego ni.e mogę wiedzieć. W tym momencie z za autobusu no. 

Gł.osowa.nie je&t tajne - bronił wyjechał Jan Juszczak, jadący na TAJEMNICZE PORANIENIE. Ministra Pierackiego 
się pan Kupść. motorowerze i wpadł na Miinco· 

- Tajne ... tajne.,. Do nikogo· wą, W tej samej chwili z przeciiw
nie można dzi.j mieć zaufania, ani I nej strony nadjechał samochód o
do rodziny, an.i do przyjaciół. Pa- sobowy, który mimo gwałtowne· 
nie Kupść, ni.ech pan słucha. O- 1 go zahamowania uderzył zdezo· 
świadczam panu, że cofam panu I rientowaną Mi:nzową i bardzo 
moje zaufanie, rozumie pan? O· cięiżko ją pokaleczył. Przewiezio
sta.tni ra:i: jest pan moim mężem na do szpitala Rebeka Min.z mna
zau/ania. rła w godzinę po wypadku.. nie 

Pan Kupść podrapał sU; w glo- odzyskawszy przytomności. Ju-
wę- e.zczak doznał lek.k.icli obrażeń. 

- I .ia t~ż tak myślę,~ P!""' po WŁAMANIE I KRADZIEŻ. 
seł więce1 kandydowac me bę-
dzie. Ale co się komisja uśmia
ła - f<! s~ y,śmiała. 

'!JLTIMUS. 

W Starachowicach (pow. iłżec· 
ki) niezmani &prawcy, wybiwsizy 
otwór w murowanej ścianie, do
mli ei~ do 'WID.ętrza ekl~ ~ar-

PoJJcja'Dlt w Nowym Dworze 
zawważył wóz., na którym leżał 
nieprzytomny mężezyzna. U&talo
no, źe męiżozyzna stracił przytom· 
ność wskutek wpływu knri z ran, 
jakie miał na głowie. Rannego u
mieszczono w ęitalu miejaco-
wym. 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu I więl!iffllia - za UJSiłowanie uipro
zatwie.L'ldizilł wyrok sądu I-ej in- wadzenia z więzienia karnego we 
stancji, s.ka2'JUjący Michała Kuspi- Wron.kach Stefana Ban.dery, od
sia (Ja.t 28) na 8 lat więzienia. siaduj~ego tam karę dożywotnie· 
Piotra Zaborowskiego (lat 33) na go więz.ienia za udział w zabój-
3 lata więzieniia i Wincentego stwie ministra Bronisława Pierac
Kujawskego Oat 42) na 3% lat kiego· 

ROBOTNICY 
Okazało się, że rannym jest 

Fajwel Frydman, lat 5z, właści
ciel domu w Zak.roczymiiu. Fryd-
man po·pr1:edniego dnia wyjechał STRAClć WZROK LATWO-ODZYSKAć-TRUDNO. PRZY 
z mą.ką do Radzymina; któri!I PRACY, NOśCIE OKULARY OCHRONNE LUB RESPIR.A. 
sprzedał. Przy Frydm.anrie pienię- TORY, KTOJ;iE NAJTANIEJ NABĘDZIECIE W FIRMIĘ 

dzy nie znaleziono, padł on praw• F A ft J N All UL. GRANICZNA 13 (FRONT)'. 
d~dohnie ofiar• nh'DQku. li T :m L E 'F. O N 2 61 - O 5. 
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Jub·leusz d:emokracl1 
~lłta sio 150-ta rocz,nfo Wi~. 

ktej Fra&~"Ur.kiej Rewol.ucji. Pary
skie dzienniki donoszą. że Francja 
zamierza niezmiernie u.mczyście 
obchodzić tę rocznicę: organizacją 
obchodów zajmie si~ mi•nister o. 
świaity; specjalny komitet pracuje 
pod przewodiQidwęm Herriota; 
protektorat objął prezydent Rzecz
pospolitej francuskiej. Przewiduje 
sio a;ż pięć w!etk.lch obchodów na
rodowycłl~ plerwsxy 6 maj(l, 
w 4zień otwarci-a t. xw, „Stanów 
Generąłnych". Miasto Paryż urzą. 
dza ur<Qczyąto§.ci własne. W ten 
sposób przez długi szereg miesięcy 
republika~a Francja będzie ob. 
chodziła rocznic~ swej WięlkieJ 
Rewolu·cjl. 

Ale Wiellca R~olucja Franou
ska nie jt'!!llt brnajmniej włas•nośdą 
Ftancjił TQ WleLKĄ DAT A HI
STORII POWS~liCHNEJ. To da
ta walki z przeżytkami feudalizmu 
i z absoltrtyzmem. To C:ata prokla
mow~nlą PRĄ W CZLOWIEKA 
i ,OBYWATEt.A. To diata v,.;elkiego 
ZWYCJeSTWA DEMOKRACJI. 
Armra r~"Olucyjnej Prancji roz
nosiła po świecte hasł;i tęj Rewo
lucji. Plloiofowie, socjologowie, 
prawnicy tej Rewolucji urab!ali 
opinię świą.ta. To był wie'lki1 ia
sa<f!nk;zy przewrót. 

) 1789 -1939 
~~~crwą dat~ J>Ot;Ząiłl«J R wo~ tlfify~J Ili ~orli frąn~stdoj ~. wolucji, A.Je w patt1 ~łe.wam .... 

lu.cJI Jest data zw~ania t. zw. nS!a wollłCJl 1 ta~~ ata.f1001e n•utlii.uje ł:łówąo &naaeinł , a~tual„e f1.9. 
now Generalnych' • a wl~ 5 llłaJa U; !ró4lil gQ podąrcze i lf.ląiw-we, dziś dnia, polega na tym, ż PfQ.. 
1789 r. Ale Rewolucja była pny„ cyiNjąQ łlffykuł Markl&a ,: ,Neue klamowa a ZASAD I>RMOKRĄ. 
gotowywana przez cały wjek 1 ty, Rb01inis.che Z~itUfl,g" (i ts4 1;.); CJI. 26 sierpnia 1789 r. Z011tały 
wiek Oświecenia. Znany historyk, W tym artykulą M@rlc bada M· uchwalone PRAWA CZł.OWU!
autor „Historii Re:"ołucji fl'afl<:ł.1- gielsk\ r~Ql1łcj9 .H>4ę. r. i fraqcu„ KA l OBYWATĘLA'', Czy nąlęty 
sklej'~ Mi&uet powiada pr_zy *'iu;11 &~~ a l7.8g r, i tw1erqi1, ie ,w i1cłl mówi6 a łeb ai.acze11iiu dl.i$. w do.. 
pr~edmowy do swego d'iida• ,. ta- obu rewolucja"łł btuiłWlzja była tą bi &f n~ywy fitszyzmu-? 
ny Generalne zrobiły tyllro tytę, te kla5ą, która w rzeczywistości z.na- Ta „Oetkłaracja Praw Cił~ W.. 
zadekretowały r<:wolueJt juJJ d(I. lazła się na czele ruchu'\ Ale tenże ka ł Obywatela" stała się potem 
konanq". Jaures w swej „HiSltorii" starannie wstępem do k<>n-stytUtcji 17~1 r. 

Dzisięj.szy rrasz art)t:tlł ina za wykazqjc. Ja.k atopni-owa w toku Składa się z 17 1rt11~ Mówi 
skromne zada.nie tylko SYONAt.•„ RowokiQjl eora1 wlfk.S~Cl rolf od- p wolności i równości wuY..tk~b 
ZOWAć czytelnikowi 1 na.ąsym gl')'Włły warstwy t. zw. ł,ni~ze''; ludzi; o ~ennoścl narodu; 

Cót ~ • łlei,.wJp wał .ot"/a'lfZm 'ilafttttrl ~ I 
l fa-.~la'"ką pułll yat)'ka tak ~akolłeieniem Dtmokr11cjl. 
u!ada n• ,,Pfield~e'' 11sady 1189 Wielka Rowolucjl J?rancu&ka -
rokp. ayi dzt.lejtJO walka 1 ~ to wio•!d PRZELOM DZIEJOWY. 
łlłlllmem n.le jest obrCH14 s.aaad A jej głÓWIM' hasła 1oałały dzlł 
1789 r.? Nie~órzy próbuj• ł11blć h11.słaml pn>letarl4tu eocJalistyei
łnao~e tydt wiełklcb aa.sad Jło.. nego. 
wami 11/ofmo.l1t~ danokt'acja.„ Zbl!Q "' )ubfleup Demot.raep. 
,,Formąlina"?I A._ JCautsą dowióc;łł Nadejdł wieUde daty: 5 mąja 
(w awych )>faeach powpj~). (Sła'lly Oenerame) l 14 llipca (zdo.. 
ie demokracja jest skład<Mą ~I b~le Ba.s.tylil), Płd• "8 śWUJTA 
ścią toel.ałizmu. A Jatlfia M17„ WOLN0$0l 

K. CZA.PIASKI. 

organ;zacjom -~bliżają-c~ się JPW· nazyw;t je „proletariackimi'\ woloości aiimienia; o wolnok.i sło-
leusz rewoluc11. W sziereg_u Ci(tJ- fstotnle. :r;gądzamy si~ ; Mark- wa.. Czyi ni~ jest słusz.oą uwąga P"""!"'!!'lllm'l-

kllłów l zapewne w speC'jalnycJI se'"' te iasa<ta SPot.EC~NA Yiiiel„ pewnego pisąn;;ł, ;te "Ocl deklata.. 
CHCESZ SI USAMODZIELNI 

pumerąclt pism (a TUR oezrwtkle kl~J RęwohłcJl na ~ół n.ie wYSZJ~ cji tej za~zyn:a się NOWĄ ePOKA ~! ~~l~~-=:w~~ ~~~ 
w szere~ wykładów) będziomy po,za oln~b lł~troJµ burżuaiyjne- ·w dz.l~jiach narodów'•?t m. o. Tęleton l2-aa....i.i. ~'°' " d~ ciU1l aap1ay 
orn~wj.ali fE>CZ!li~ Ił wolucji:. Cz)'• 10 -. jęśU PQmlnąt_ ta"iie ciek(lwe Czytall!y art. 1 Oeklareeji': na dztai, nonnJl.l!l~ 1 ~~: Kra.wt~ !Uój 

tel111k ~le, te hasłą RewoJu<:JJ l~<ł- eplzedy, Jak „Sp1eek równych" ,,Ludzie rodJ;q si( f pozosfgjq ~a';e°i!elQ~:O.. ~~~lwo_ :'1r'wtąct!'!at~~ 
lazły liczne echa w Polai:e _, JlłŻ Babeufa; a.Je było to już wlaści- WOLNYMI I RóWNYMI W PRA- t\Wo. ł\ęPwtoale\wo. KontekcJł ek6ftan.t. P1łalą l ..,_ 

w _d:>bie b1tsurek~JJ Kościuszko~„ wie po _Ręwolucji~ •. Dyre"-tor1~tu. WACH. Różnice społecwe mo-gą ~AU. 1'~ J(afftuzntctwo. 
sk1eJ. Ciy KołłątaJ ciy SR.szy~ me ~o~p1errt dochodził do „egiltta. był uzasadnione tylke Mpóln)'nt ._ ..... '!1111!!..,._Kancelłl:fl& ____ cz_!YMA ___ caą __ •_eA. _____ 9'!1'!!!!!1"!"""""~" 
byli pod wpływami ldeologii w"'· ryzmq11 (do idei wrrównaftia do- pożytkiem.''• ~ 

kiej RewoluC'ii? • cboQ9w na ~·ewy~ki.in pozi~ie), Czytamy art. 3: "Zasada WPel- J k I d k . 
Ta Rewolucja m1ah1 QCJywlłcle illC natura!me to Pił był SOCJEł'h2m. klej &uwerennoścl spoc:!ywa zasad. :a wyg 3 il olon·1zac1·:a Ab·1syn·1·1 

swe źródła gospoda!fez~. ittasowe, Te zjawiJką cie~wie analizuje ntczo w NAROD'ZIE. żadne ciało U 'I · U · 
Niegdyś Marica \łJmawał jf: w la. LkhtQflł>orgeF w §wej ksi<tżc• o żadp.a jednostka nie mote posła; 
pidar~ej formul~! „Franeueka re. prt'.1aclł s9cj~li.~tyci.nych w Wjel~ uać whtdzy, kitóra ni~ wypływa przez WIDCbl 
wol1.1cJa była zwycięst·~~ wła.s. klej ~eweł~JJ. bezpo$rednia 1 Niego". w ~UJ tcłe4)' 
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ności b\ł~~uazyjoej nad własno~ą ĄI .•na'.'-zeni • ogr~~ znacze- Wystarezy. o tej Delflatacjł "a. wola 0 kolonie, Jako 0 swe "upł- ~ęc lmpoaa1'q ~: łf.IW · 
feudalną • Jaurq w awtj nSOCJł.· ł\~ W1~lkieJ RewoluCJI iue w tym. piszemy w swoim ciasi w arfy. racie naturalne" b~ któr)'dł iy~ T~ W'lodlJ ~ ,_. 

----------------------- Nt~ nie i~przee~a, ~ę ta ~C''i\'0- kule spęcja{nytl\. Istotą Ręwetucji ple motei warto J>l'Z)'Jrzf~ .to po- ,.naturalne uplracJe" "'łwłełD 
lucJa przec1.wstaw1ał~ zasadzie fe. stało s.ię w ten spq56b ZNIESIĘ.. 5~ kolonłzacJi wł<:lskłę_J ·w /+.· z:dobytfm kra,111. Nie lep&eJ .,.. 

2 0 t udamej zuad~ bu~tuayj"~· Jed•na~ NH~ PRZYWILEJU. „Nie ma j1Jt bis~IL 1>rv:w.agan4a, włołłul eto- gląda kolOQfzac•• w a-..c:b _ 
..JL~ A•A .... 9.... wó~s burżUUJll była młoda; szlacllty („noblęs~e") - powiądia "~-r r _„ ......,, 

X UViJ/LUllVLe . n~~ nie Widz.lała jeszcze swego .,gra. konstytu-cja 171)1 r, odra~u na po.. 3łł~ ie dzł~~ .,geqlv;szowl„ M&JS- ścłacb Af.r'y1d,, ~da „ 
7' ~Y vv bąria" - prolt'ltarlatu; była szcze- czątktt Jeszcze przed foidziałein sollnleg~błsynła I Jvąlu ~ Wioch. . I 

MYD E ~ K Q OQ z B "'W l'lil '1emokratyczną. Zresz.tą stewo 1 - n:lł ma róż.nic dz.ied-zicznych".„ ~&~ tys lk :~~IW ~~i..a Ił~· 
V „byrtuuja'' nit przed.stawia 4eiśle A proklamując te ROWNO$ć g · e Q p .... ~, .r !Nwu ~z· 

litoty r~ecay. Część '>wczesnej WOBEC PRAWA Rewolucja Jea. s~cy kQloplstc)lw wfoskJc:t. °'Jłdą 
wielkiej burżua·zji była, powi~~a noc~eśnle zabrała· wieHde ma}qtki ku ~wale oJczpny ł Jej itqpeł'łiim, 
Kalłtsky w swych ,J"rzecirw1en. zlems'<le i oddała je społeczeńitwu. A oto cyfry, ołkj81at włolkle, o 
stwacłł klflsowydJ w "• l 789''• - Tak zllkwiQowaoo resztki feuda- stanie kolonłiacji abisyńsldejt 
po ftrOflie „at11re.ge porządku". liizrnu. Tak zbudowano fund amen.-

genedrkt H~ 
I czynną ma.tą R~l~ji stał się ły demokracji /9 i 20 wieków. ...?"- la~l93t7ku .,,ęJqy _do (co4'ą 
LUD ._ cztit mieszczaństwa. ....,~zn f· wystuo do Abł-
chlop, ,,sankiuloci" (biedota), Re- synd 168.lll robotników, z któ· 
w-olucja szła wciąż NA LĘWO: od W p l')'dl 59.997 odeahuto • powrotem, 

To kosztu;e koilstytucjonalistów do tyrondy. ~ arszawa· raga głównie z powodu chotoby. Pozo. 

stów, od żyrondystów do jakobi- ~ Zł. 70.- stało tedy 108.114 osób. 
nów. ' tylko ten proceą l'adykati
zacjl pozwolił RewQłucji doptowa. Gdziekolwłek sł~ obrócisz, prasa poruswna: 

Wło&l odzyskać chcą NapolełlU. 
Czech kłopoty ma ze Słowacj~ 
$więtosławskl z pajclokraej~ 
gwardzistów clie chcą lłumu.nl. 
W~grzy - koszernej babu.n~ 
Serb z Chorwatem dJił si9 za fb1• 
i Flamand z Walonem chciąłby, 

dzić s~ d'Zieb do końca. A wra? A I R f R A N [ E 
z radykalizaC'ją społeczna podsta-
wa Rewolutj1 przesuwała Słf co. 
raz ba.rdzeij KU MASOM LUDO

Ale w r. 1937 <>eł lt~tegQ pecąw 
szy do końca, pnybyło „ Ąbt„ 
synłi tylko 23.938 osób, wyJecłllJło 
za& - 81.364. W r. ~b. łel!4encJa 
taka santa.: Q(j ~cznia do końca 
patdzłemłla,. a.Uczono pt"łybf • 
nów 6624, powr-0.cłło id cło kl"aJ~ 
- 47.1,7. 

•• 11rzwaynq powatawonlo r6• 
•vdt chor6b, odbtarotci apetyt, 
lwortt 1'4 C*Z~ ~L 
NalełJ dba~ o normał"" łu'ł' 
•cfal'owanle łofqdlco l kisieli 
pnea re9ular~e Wfpr6tnlenle. 

-Irlandzkie boinby w Londynie, 
arabskie w Palestynie, 
Franco u gra.ni franojł groni znłenadłl. 
strachy na Lachy atawia Ru.ś ~eka,„ 

A cały ten zamęt~ 
starannie robiony, 
wciąż burząc atrament, 
pochłania miliony. 

Trzeba dobrie patrzeć w garnki, 
gdy zwatyć, co si~ dzieje pa szerokim śwtecta. 
2!e w Berlinle głodują, nie dziwota przecie,. 
by na to wszystko starczyły Rejchsmarld. 

WY '(tit. 
N!epodobna w ~ótkłclt srowach 

przedstawić całego znaczenia Re. 

Informacje: 
Wusza ... Jerozoll•slde Jl. 

Ili. SU1J, ... 

I wuysWe btura podrM;J. 
Na t J dacie tła~ ~ łmd· 

czy. Nd włosld bowł_. ~ 
wstrzyma6 dąllq mtyfłykf, by 
zanadto pie QIAniewać 11!MlakóW 
wspaniałym rozwojem kf>loq~ji 
ĄblłynU. 

Robłą.e prQety fJlChanelr za cały 
~as koloniiacjł, otrzymamy, że 

wyjechało do Abł$ynił. 198.678 o-I 
sób, wróciło z.aś - l88.5tS o~b. 

łmmigracja abia~ W)'l'aża 

&lOŁA Z GĆR HAllCU 
0114 lAUSRA 

1ta1m •I• przy obstr11hł\ 
ftormulq trawienie. ~eiq Io. 
9odnle I bezbole111le, •rHel.w. 
cł:rlololq tworn11lu 1111 llunę1• 
wycłoloiQ lubslllflcl• enlln„ 
@le wywofujq pr:ry1wyc1a(enlca. 
llo1owo110 aa r6wnieł 1lculec„ 
.i1 w cierpi nloch w11t:~i.„ 
4Hrek I P11ch•r110, komlct 
~61ciowej, reumi;ilytmle, orłte• 
lrtmle, hemoroidach I otyloł~ 

.......... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„. 

CHAŁUPNICTWO 
przemysł domowy, priemyst h,1do
wy i chałupnictwo miejskie, Bez
robocie w mieście i na wsi &pycha 
coraz nowe masy pa poziom cha
h1polctwa. ale w każdyui di;ia·te in~ Materiały, uwag;, wnioski 

· P<>wstałe z: pociątkiem r. 1937 
Towar;i;ystwo ł!aidania Chal'upnic
twa w)"dlłlo naikładem „Polski Go-. 
tlPodarczej" spory tom prac o cha 
łupnictwie, Dwudziestu kilku auto 
rów w ·formie odr~bnych rozpraw 
omawlfl iagaonienie chałupnktwa, 
daJ4C opr~owa.ne ma•teriaty i o
śwe~ania posiczególnych stron 
tego &komplikowanego zjawiska. 

Na długo przed wajną toczyła 
się (zwłaszcza wśród niemieckich 
ekonomistów) długa 1 zaciekła dy
skusja na temait trwał~ści tej pry„ 
mhywnej formy wytwarzania, ja· 
ką są rótne formy chałupnictwa. 
Byli oczerii, którzy twierdzlU, ż.e z 
chwilą powstania i rozwoju wiei
ko „ kapitalistyciinej pJQd;ikcji cha 
łupnktwo zaniluue. W żadnym 
kraju nie do szlo do tego, co w1'· 
cej np. w Stanach ZJednoczonycn 
zwiększanie się .;haJupnictwa w p~ 
wnych działach produkcji wzra· 
stało w miar' rozwoju kapitalizmu 
W Anglii, która bo1.1ajte pierwsza. 
%Orientowała si~ w cziwnej trwa
łęścl tego prymitywnego S)"Stemu 
wytwa.rzanta jut w r. 1809 tnęto 
chaklpnlctwo w pewne f0i,rny pra
wne i zdefiniowano samo jego pe;. 
je-ole,. ,,Zasadnicz4 rótnlcą pom1~
dą prac:ownlklem tamodiłęl11)'1n, 

~~ki~ ,test a>2 ł.c &en ost& 

tni pracuje na cudry rach!"1ele, t. ne panuj' warunki pra-cy l Inne 
j. na zlecenie wi~ks;cego oy m11•tJ rormy wyzyaku. Dla m~ł.ąrolnego 

szego kapitalisty. pnedsiębio1cy, cbl:OPa, którego sk<M>Y skra•wek zie 
czy pośrednika, ;wanego n~ład· ml nie mote W)'tywlć. pra-ca cha
cą" (str. 5). tupnicza Jest ratunkiem oi1 śmlNcl 

I w tym lety tajemniea trwało-. Sfodowej I 1 maiterlailów ogłoszo
ścl chałupnictwa. Jest QJ10 ~nn• nych wynika, te w pewnych dzia 
wyzyisku najbardziej bnwzględ„ łach wytwarzania róttiyoh wyro
ną, najłatwiej unlkaj;aą kontroli, bów przem~ll ludowego dQSzło 

pozwalającą kapitaliśclf: przerzu• do pewnych form o~a.ni:i:ilJCyj.rłych, 
cić największą ilość kosztów i cie- zap~nlającyd~ lepsze warU!Ilkl by 
żarów, także I podatkowych i z tu. 
tytułu świadczeń tpołeczny:ch na NafsłMS1.e próby ujęcia chahJ. 
gospodarczo najeł8'bszego i na}- pnictwa wiejskiego w· pewne nor
trudniejszego do iorga.nizowania. my podjął Wydział Krajowy Gali-

SIU1>znie St. Mitkowski (str. 145) cyjskl we Lwowie, który tllrudromił 
określa chalu.pnictwo, jako „środo- I utrzymywał d dQ wyibuchu woj
wisko społeczne o najwłękllym ny 31 szkół zawndowych ~kacltich, 
napięciu nędzy materłataer. kosiykarsklch, 4h1sarskich, kowal 

Specja~nic w Polsce nie posl~ $kich I t. d. ze w~lęd·u na daleko 
dającej d-0tąd pozytywnej ustawy idące rozdrobnienie gospoctan;tw 
o chalupni~twie los tych białych romych, I danie możności właści
murzynów przyponuna najtragi<:i· cielom gospodarstw kartowa·tyeh i 
niejsze okresy bytu chłopa pan· bearotnym uzyak~ia za.robków do 
szczyżnianego, przyw1ąza"1ego do datkowych. 
roli l skazanego na sitaJe głQdowa· z chwillł, gdy ta opieka się sikofl 
nie. Chałupnik jest przywifZa.ft)' c:1yła. drobna wytwór~ wiej
do swego nieraz nieprawdopo4ob- ska stała sic. jak wszędzie przed· 
nie prymityW111ego warsitatu pracy miotem nieprawdopodobnego w.,.. 
podobnie, jak katortnik óo taciki. :r:ysku pośrednlkóW l nakładców. 

Omawiane wyrtawnictwo daje Wydav.11lctwo Tow. Badania ChĄ· 
możliwie dokładny obraz c}Jałup- łUpflicłwa w eał}'lm ueregu roz· 
nictwa w Połae 1 roipadaj,~eao praw pnedstawta w Uudn~ ni~ si' nJ kilka JrdęUdcJa dliałÓIW JU 6łrcJtank. lt"arun·kacb - MAS> 

cza kredytowych - podejmowane nej, która nie tyll~Q tinlł tasidętą ne warunki mleszkanlowe t idro" 
•u1biegi Lorganizowa111ia spóldzied- opanowuje rynek wewottf~Y z po wotne tej pne:i: Boga I t.uctzJ iapo
czości w t. z-w. przemyśle llM!o- woou glOQQw~gQ poziomu wyna- mnia.nej klasy. Spetjaln• •nkim 
wym w formie bazarów w woje-- grodz-eń za prac~ - alę po&iada wśród chałupnictwa szewskiego w 
wóct~twii.ch pótne>cn<a wschodnich, jaiż powa.żną pozy~j' w d<s.porde Warszawie i okolicuaych miaJteq 
których QtŚrodkami są Białystok 1 zagra~ic7.4lytn, omawia.n\ przei p. kach paeprowćM!zona priy wapOI 
Wilno i skąid obejmują coraz nowe a. Modr(). W r. 1032 ekS<por.t teo pracy Związku Zawodowego RoP 
tereny, Innego typu sipółdiielnie wy.nosił 11 mfllonów I g0f4 po- t>ollllików P.fZem)'shł ~6rumego. 

bazarowe powstają i rozwtjają się czem skurczył sł9, ale w r. UJ32 wy dala obru pnerdllw7. Odpowie. 
w MalQpotsee, gdzie powstały całe nić~ł 8 i pół mHlona, a ob~e ma dzl co ao ubrąalą bfZQłit: „cbocbt 1 

n<)w ośrodki wytw6rcioscl jak for111ę Syn-d)'lkatu Ekspottu 04zie- jQt G lat w jednej Jeai.on~ ale sna 
rup. w Kossowczytnie wy.rób 1\ill· t.y, z'(lobywająicego nawet f)'Qkl ia i.a co kupie innej". „Ubraa.te Jecł
mów, odbudowuje si~ w Rudniku mprskle. Dzieje sit ft> dzięki temu, no w tym ai~ chodzl l pracoljc'"; a 
nad Sanem i okoiiey wy-twórczoeć te najbard-zieoj ł)"pOWe etawtł PfZY potywłeole? ,,, Tnr na.1 cbienałe 
ko&zykarska. obe]mująiea meble praicy chałupników wyno~: za n• euch)"IQ. czasem iniUD1 oblaci 
plec;ilone, Tow. Tkaczy w I<:orczy· IJ$Zyde patta % i,ł. ro gr., ma~ar- gotowaay". "Trq my diłmnł« 
nie I t. d. Oazie spółd.zietezość po- kl t it. .!50 gr., kamh:elkl 75 gr., zupa kartołlana, ru na tydzlesl 
trafiła iapaśclć gl~bsie koąe11le, najtańszych ipo-dni robotniczych ka.wa.tek mi~sia14 

• .Jemy przewa~ 
ta.111 wzrosła pewność bytu chału- 27 gr.Ili Te tawkj $Ił najlq:>Szą nie 2 razy dziennie, bywa i ru. Na 
pnfków i ~osły zarobki. Wedle miarą straS?iliwego 'WY')'łlcu l o- potywienie aane s~ada si~ czer
sumiennle zebra.n~h przez rót' kro.pnej n~ctzy w jaldeJ tyję ta stwy chleb l herbata, zupa karto--
nyoh autorów danych cyfrowych część proletariatu. nana, k~za. kapu$ta". 
w t. zw. przemyśle h1dowyint ia- Sk\ltkiem braku ustawy nie ma Tak tyją ludzie pracujący wraz 
robki w najbardziej wyzyskiwa- też motności zair~Jestrowanla ca- z rodziną bez ograniczenia czasu 
nych przez nakładców ośrodka-eh lej iłoścl chałupników w pOl~ce. a trag~na ankieta zawiera rubry· 
wyn.oszą od 40 gr. za dzień pracy, Różni autorzy podają tytko bardzo k~ pracujących poniżej 5 lat 
o nieoklreślonej ilości godiln, a w przybHtone i częściowe cyfry. O Ani Ln~ekcja praicy, anl UlbtZ'ptt> 

d:ialach obj~tych przei Stpóldzlel· ile w czai&le wystawy chai'uipnicze'j czenia spolecine nie obejmuJą 

czość zapewniają kwaJifikowa- w r, 1931 p<>dawlłSlo ogólną cyfrę tych najbard"iej nieludzko wyzy· 
nym pracowrukom dQ 3 u. <llUen- około 300 tysięcy chałupników w skiwanycll, chociat „odtl()$rle" u
ni~ miCllS!tach I wsiach, trzeba obeooie 9tawy „głucho" o tym mówią. fa-

Osobne opracowanie pośwlfclł ją podnieść b~rdzo znacznie I póło- kty~~e n•kt sif jednak icb wyk~ 
wielkiemu QArodkowl chąłuplricze- milionową mas~ naJgonęj wyzy- . na.niem nie troszczył 
mu w okręgu pnemy8lowym lódz· skiwanej l'!Jdności pracuJącej Ul• Starannie wydana blftka i.
kim p. Ciszek. n11.ić ia pr:sedmiot oohroqy prawq~j wlera barc;f.'ZO pracowicie zebranł 

Nie sposób w art.yikutc &prawo- i gospodarczej. przez M. Zierniewlciówni; bibliogra 
zdąw zym omówić obfitego ma.. .Sz reg roipraw omawianego wy fte prie~mlotu w J~ykv poa;kł 
ieriału. Tr~eba Jednak pOdkf d daiwnictwa na podstawie ~ francus~ e leml 
.wqi te.t JYXtw»~c1 koa.fdcął . 1owzc1a adala e~~ ·~ ~„ -- · . 



Sir • ...:..1___::===============::::::===:=:.:::::..;..;... __________ _ 

mner a 1a1~1ia obraiów lie[bf emteina 
W Whxlniu istnieje słynna gale. 'ksiąstewka, albo do Szwajcarii. 

ria obrazów, należąca do ks. Liech Dowiedział się o tym łUtler 
tensteina, władcy lilipuciego księst srodze się rozgnie-...ał. Podczas o. 

V."I na pograniczu b. Austrii i Szwaj statniej wizyty w Wied11~'u odwie. 
carii. dził on galerię i zdecyd-Ował, że 

MOJA łAJ!MNICA ł Ol!J!lt O\IWltO. 
WYI UŻYWAM WYtĄCZNll! MYOłA 

Poprzedm lcsląie panu-jący mu. ona m\l!Si pozostać w Niemczech i 
słał abdykować pod naciskiem Hi- stać się własnością Rzeszy. 

· PALMOLIVI!, A OWH OLIWKOWY JEST 
NAJSKUTECZNIEJSZYM NATURALNYM 
ŚRODKIEM UDELIKA TNIAJ.łjCYM. 

WZMACNIAJ.łjCYM I UPIĘKSZAJ.łjCYM 
SKĆRfł. SPRĆBUll IU:ł PO 2 TYGOO. 
NIACH BĘDZIESZ OCZAROWANA WY• 
NIKAMl.M A POll!M ·~oz1esz STA-

tlera, ponieważ był ożtmiony z ży I Za pora~ą swych przyjaciół, 
dówk~, Guttmannów11ą z domu. książe Liechtenstein udał się do 
Ale abdykując, książe ten zapisał Berlina, by błagać Hitlera o zwrot 
tonoie swoją własność prywatną, jego i jego przodków własności. 
której część najce-nnłejszą stano- Kto wie, C7.Y ks. Liechtenstein 
wiła owa galeria w Wiedniu. wraz z galerią nie straci swego -

Nowy książe Llechsteinu, chcąc kraju, jeżeli zbytnio się naprzy
urał<>wać galerię (bo własn<>ść ży krzy gorącemu miłośnikowi sztuki 
doW'łlką Hitler skoofi:skowałby). i niemniej namiętnemu zbieraczo· 
zamienał przmieść ją do swego wi ziem, jakim jest Hitler.„ 

. 

LI! UiYWAlA l'l!GO NIEZWYlt• 
łEGO MYOU. 11 

Gdzie są ludzle dabrei woll ? 
W cza.cach dzisiejszych, czasach 

wlełkiej pogardy dla sztuki bezin
teresownej, dla niezależnej myśli 
ludzkiej, w czasach, idedy trzy 
kraje totalne: Niemcy, Włochy, Ro 
sja przekreśliły swój dorobek kul· 
turalny i zniszczyły ludzi umieją
cych twouyć, są jeszcze narody 
siczęśliwe, które spokojnie produ
kują dzieła wielkie zarówno objęto 
ścią, jak za-kresem zagadn.i«."'li, Jak 
ci~żarem zawartej w nich wiedz) 
o człowieku i sw1ec1e. jak zwykll 
kiedy chodzi o littraturę, pry111 
trzyma Francja. Aż dziw bierze, 
iła taJll tworzy ws.pótcześnic pisa
rzy wy~Qkiej i najwyższej klasy . 
Przedwczt!Śnie zma•rły genialny 
Proust, a prócz niego Romain Rol
land, Gide, Jules Romains, Martin 
du Gard, Colette, Duhamel, że wy 
mienię tylko kilka najwa.tniejszych 
nazwisk; a iluż jeszcze jest poza
tym. Niewyczerpane bogactw<> tej 
literat.iry bierze niewątpl~wie źró
dło z wielkiej swobody i odwagi 
myślenia, z ni.czem nie skrępowa
nej motności całkowitego wyipo
'Wiedzenia si~ pisarzy. 
Ch~ teraz pokrótce opowiedzieć 

o Jednej z najbardziej zastanawia· 
jących powieści jednego z wymie
nionych przed chwilą avtorów, ti
c:zącycłl się między na~picrwszy· 
ml - Jutes Romatns•a. Nie jest to 
zadanie łatwe, bo dotychczas tego 
dzieła ukazało się 16 tomów, a da 
teko jeszcze do końca. „LUDZIE 
DOBREJ WOLI" - taki jest ogól
ny tytuł. Krótkie zdanie sprawy z 
tych szesnattu tomów jest tym 
trudniejsze, te pisarz trancuski ob 
rai sobie r..ipełnie nową i dość dzi
waczną metodę opowiadania. -
Chcąc dać wrażenie olbrzymiego 
bogactwa l rótnorod.'loścl tycia, 
chcąc dać obraz całej przedwo
jennej Francji, postępuje w ten 
sposób: rozpoczyna jakąś opo
wieść, przerywa Ją po jednym lu·b 

kilku rozdzłałach, rozpoczyna no·. -sów. Ale chcieć pokazać wszysł· 1 cjalizmOJ nłemleckiego z przed I grupki I wieltc,ie zbiorowi~ka oty
wą, znów ją przerywa i tak cią- ·ko, to jednak trochę za wiele. Przt: wojny, w którym widzi już zaląż- wione wspólnym dochem, czy to 
gie. Czasem wrłl1Ca do przetWa- de wszysi'kim nie wytrz)muje te- ki przyszłego upadku i możliwa- będą sojusze pi:zyjażni, czy ugru
nych wątków, czasem nie. Cza· go wrażliwość czytelnika. Trzeba ści tego co się dzieje w Niem- powania polityeute lub naukowe, 
sem jakiś rozdział, ledwo mtllŚllię- mieć nie małą wytrzymałość, aby czech dzisiaj. Ci ludzie dobrej wo- związki zawodowe - wszystkie 
ty w jednym z pierwszych tomów, się wciąż przerzucać z autorem 'li, których wyławia z morza chci· formy, w jakich wyrata się soli
rozr<Mlta się i wypełnia pół książ- od tematu do tematu, a.by razem wości, egoizmu, obojętności i dra- darność ludzka. Ci ludzie dobrej 
'ks w k1órejś z o wiele dabzych z nim podnosić upuszczone od wie pieżnej w.alki o byt, mają jakieś woli czują przed 1914 rokiem, że 
serii. Czasem jakaś hiostoria, któ· lu tomów wątki, wszystko pamię· wspólne podobieństwo, choćby po Fraincja jest w przededniu kata
ra zdo~ała rOZ'palić nasze zaintere- tać, cały olbrzymi fresk mieć Ma- zatem dzieliło ich wszys:ko: śro- strofy.przeczuwają zbliżają.cą sic; 
sowa.nie zostaje prwrwana w po- le w wyobraźni. Siła twórcza au- dowisko, p~eć, warunki życia i po- wojnę, robią wszystko co w i.eh 
;owie i w1ęce1 się do niej nie wra· tora też miejscami s:abnie i prze-' mocy aby jej uniknąć, ale - sła.01 
ca. Trudno sobie wyobrazić jak mienia się w ga.duls!wo. J R z y i działający przewaboie omackiem 
olbrzymia ilość osób występuje w Ale to są raczej drobne zastrze- - staczają się w jej otch ' ań . Na 
tej gigantycznej powieści. Uośc żenia w stosu·nku do dzieła na- I 5 TO l ARS Ki E tym naraLie kończy się książka, 
tak wielka, że sam autor uznał za prawdę niezwykłej wagi. Analiza I ale, jak powiedziacm, dalsze to-
stosowne opa.trzyć każde dwa to· społeczna Romains'a posiada par- M AS Z J N J my ukażą się niebawem. 
my wykazem figur d.ziałająieych, tie wręcz odkrywcze. Cy.nkzne ma Przeciwko tym ludziom szlachct 
z kirótkim wy.szczególnieniem naj- ch~nacje przemysłowców wojen- najnowocze~niejsze, ~ urządze. nym wystą.pią do walki wrngie u-niem fabr·ycznym do sprzedania ważniejszych ich czynności. O· nych, &posoby jakimi omotują ra- za cen~ 9000 złotych. Zgłoszenia I grupowania. i joonostki, ale w 
gromne jest te.ż bogactwo środ<>9 dykalnego działacza i dopomaga- przyjmuje wdowa E. D. większym jeszcze stopniu bezłaA:I 
wisk przez które przeprowadza fą mil do kariery, spisek anairchi- D BROWA SL 112 i chaos. społeczny, glwpo.fa i zła 
nas autor. Poznajemy za jego prze styiczny, zbrodnicza figura prowo- wola, bezmyśtność i krótkowzrocz 

·cenla. Troskał nlepok6J o ładE
kość, a jednocześnie ciepłe ~te-· 
t'esowanie człowiekiem, Jed~ 
biją z kart tej zastanawiajteej 
książkL 

Ci, co zaczną ją ciytat w poJ:. 
skim przekładzie, niech Si~ nie 
zrażają początkowymi trudnościa· 
mi, rwaniem wątków, ciągłyrri 
wprowadzaniem nowych osób. Po 
pewnym czasie -N umyśle czyt~ł· 
nika wytwarza się ca!ość olbrzy ... 
mit:-go obrazu, ca· ość niesłychanie 
pouczają.ca, zlożona z lragmen·' 
tów, któryt:h większość posiada 
ogromną wartość artystyczną i 
psychologiczną. „Ludzie dobrej 
woli" nie są łatwi do czytania, ale 
jest to jedna z nielic:i::r.ych książek 
na:prawę wzbogacających we
wnętrznie. 

IRENA ~CKA. 

wodem wszystko: Pary! i prowin- ·katora, piękny tym młodego robot ziom umysłowy. Są ludzie odzna- ność polityków, jakaś fatalność z b I „ S •. I z· • i cję, proletariat miejski i wiejski, nika., dyskretne działanie księży, czający się tym, że nie mogą żyć niszczycielska, która każe ludziom a ezc n • • 
kler, arystokrację i po.ntykę, ta}ne wszystko to pozostaje w nieząta,r- tylko swoi·m własnym prywatnym mordować $ię wzajemnie. Czuje ' z powodu za~ 
związki, ga.bl.nety minis.teriailne, sy ły sposób w pami~cł i stanowi nie życiem, kt6rzy ta.k są jakoś sfo~o się wyraźnie, ie Romains'owi cho- aprzedajemy najnow 
pialnie alctorek, salony dam ~la- mniej powatną naukę o społeczeń wani, że boli loh niety!ko krzywda dzi nietyle nawet o zobrazowanie ezy komp!&t ~„ 
towych, pracownie uczon)"Ch, ga- $łwle nit niejedno dzieło nauko- osobista, a.le i społecwa, którzy sytuacji z przed wielkiej wojny e- ~bar~ =: 
binety złych l dobrych pisarzy. we. Bo Romains, jak wielu plsa- poczuwają się do odpowiedzialno -uropejsklej, ile bicie na afann wo- ... tem nauczyć się IJIO 
Rozglądamy się nietyHro wszerz, ny francuskich, poza ogromnym ści zbiorowej za klasę swoją, kiraj bee syit.iacjl obecnej, wobec groź- I1f t.e wielu Ciekawych 
a-le drążymy w głąb dusz ludzi- talentem, ma wielką i solidną wie ~ państwo. Cl Judzie, gnani jakąś by katastrofy stokroć grożnie}szej rzeczy kUpująo na• 
kl.eh: docieramy do instynktuw dzę socjologicmą i przyrodniczą, tajerookzą siłą, niby tym co w nit tamta. jakgdyby na niedawnej ~~~d~ ~:: 
-zbrodnkzych, do tajemnic tv. ór- która nasyca karty jego ksiąifek przyrodzie nazywamy tropizmem, przeszłości, którą jut znamy ja·kO mowy. Wzory od"lo. 
czości, do zakamarków uczuć ml- czystym światłem intelektu. <łążą ku sobie, spotykają się nieu~ tako z dokumentów, zbadać chciał la6 podatkoW)'Cll 
'osnych, do delikatnych zawiłości „Ludzie dobrej woli", jak sam chroMie, formują zlepki, zgęstkl, ·przyczyny, pobudki, które pchają , ~o~:~~~ 
duszy dziecięcej, do wielkich, eks- łytut w&kazuje, są ksiątką 0 pew- ludzkość do za.glady, jakgdyby dów. Sprawy es· 
plo:tywnych nienawlści, do zho- nyrn wartościowaniu moralnym, rhciaał przypomnieć, że lwdzie do- zekucyjne maj-.t. 
czeń seksualnych, do sprężyn ja- są do pewnego stopnia dziełem z BE FOR~~ł 'IS brej woli istnieją, nie są wcale tak kowe. ekamisyjne, k" j l • k" AA si b" i l'b ł ć ż rolne, budowlane, spadkowe, wekslo-1e pomsza ą cz owie .Jem w rw.· łezą, co bynajmniej nie umniejsza a I mog i y wp y•ną mo e na we, kredytowe, wojskowe, malżeta. 
nych chwilach jego tycia. jules jej wartości. Romai.ns ma pogląd losy świata, który.mi Zibył bezkar· skie. wzory umów dzierżawnych, o-
Romain.s pragnie nam pokazać 11a świat ba.rdzo bliski socjaUzmo- IGUł.Kfz MAIKĄ O nie kierują zachłanni dra,pietnicy, fe1·t, podań o pracę l L p. - z. Pol. 
Wszystko przez wielkie W. wi i J•eteti szuka swoich ludzi 00. ~0su1.~ 1S1Jl;vi•ci zot•D•K. psychopaiei oraz sploty interesów ski sekretarz dla wszystkich. W~ 

' - " v „ ,., "' ~-· T , ry listów prywatnych, ofert, powul• Czy to jest możliwe? Mote nie- brej wolł w różnych warstwach Jtrt mu1H1AcK WATRO BY. z~bnych. dla przyszł<?i:)l\;1 ~y~i iza azowa.li 1 t. p. a. Zwyczaje t formy 
zupe~nie. Niezmiemie ambitne za- społecznych, najchętiniej znajduje •AONIUNU OTVł.OSCI, CJI. Romams podejmuje w1elk1 .WY towarzyskie. Kodeka dobrych obyez& 
łożenie Romains'a osiągnęło tylko ich wśród proleta.riatu i pracuJ·„,..e1· , ,„!f",~lt1ZAO.!N~t0e~c"•~Mc"OROIDY sHek zrozumienia sił, które rządzą Jów. •: Z'.lpoblt>ganie clą.t~. 5. Studll!m 't'~ .... • " '" " " ś · t od ' · · ~ t h o kob1ec1e. Ciekawe myśli i aforyzmy częściowy sukces, zresztą dosta· inteligencji. Wprowadzając osoby I '° OISTRUW1S4tA•OtH•YM wia .em. s.~nięcia u ry. re sprę Cenna książka oclsłaniąjąca duszt 
1ecznie powa:Łny na to, aby zad·i- autentyczne między zmyślone daje' 110•:;:,:~:~~~ ó~n 1 mecha.nizmów, wysil.ek tym kobiecą. 6. Esperanto drogim języ. 
czyć Ludzi dobrej woU" do naj- piękny wizerunek jaures'a. ur<azu większy, że 1est to może pierwsza kiem każdego człowieka. Cały kom• " ób · · h os·e piet zł 3 95 Wyayłamy na listowne ciekawszych utworów naSiZyich cza je z bólem d~ć po.nury obraz SO· •pr a rozez.nain.ia się w .c ~ 1 zamówienie.·_ Płaci si~ przy odbto 

AlłIRfIYlM 
powstaje wskutek złej przemiany materji. · Żądajcie bezpłatnych 

broszur. Stosujcie zioła CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO 

Nie pozw61 bJ głodne 
i zziebni ete b Jl J 
dziec i bezrobotnJdl 

współczes.nej Europy, z p1ek1elną rze. Adres: Praktyczne ksią.t.kł pot. 
zajadłością dążącej do sa1111oza.tra- akie, Warszawa, Leszno Nr. 60 Rb. 

MEBLE tapczany ~arantowane gotow.e. Grzybowska 38 1-e piet.ro 
Zamówienia. Poleca Wytwórnia teL6.82-01 

JóZEP WECHSBERO. 

mza.~ło UJ powialrzu. 
Pnekład z nianieokliego 

HaHny Pilichowskiej. 

l'rqment • kslątkl. która p. 
t.: „Wlełkl mur" ukate me na· 
kładem ,,Biblioteki Polskiej". 

szynami. Płowawwłosi, rośli, wy 
smukli - wydaje się, te dopiero 
co zstąpili z jednego z owych a.. 
merykańskich filmów, na których 

W Panama City najbardziej fa- my, zacofani w dziedzinie techni· 
scynująca nie jest rótnokolorowa ki lotniczej Europejczycy. podzi
mleszanina ludzka na ulicach; a· włamy akrobatyczne ewolucje pi· 
ni statki pod wszelakimi bandera. lotów U. S A. Słońce przegląda 
ml w porcie, ani słomkowe kape· się w maszynach, świeci i mieni 
Jusze, am - brzmi to bluźnierczo się na France Field. 
- Kanał; prawdziwie fascynują- Gdzież jeszcze oglądać motna 
ce jest France Field. tak wielkie skupienie samolotów? 

France field to port lotniczy Potężne jednopłatowce z zielony. 
Panamy. Aby pojąć całą jego mi skrzydłami; bombowce kon· 
wspaniałość, trzeba się tam wr strukcji 1937. Tuż obok kursują. 
brać wczesnym rankiem; poprzez ce na szlaku Panama - Kuba -
świeżą, nieobsianą jeszcze ziemię. Floryda wielkie maszyny z szero· 
W owej porze, gdy skwarne słoń. kimi ślizgowcami i potężnymi śmi 
ce Panamy ma jeszcze litość, na głami. 
France Field wre praca. Przed po· Nie wiem, Ile maszyn znajduje 
tężnymi hangarami stoją samolo.. się w tej chwili na France Field: 
ty. Warczą motory, a oficerowie I może sto, a może dwieście. Ni· 
- tylko w spodenkach kąpielo· gdy jednak wielkość amerykań· 
wych i butach - sprawdzają je skiej potęgi światowej nie przemó 
po raz ostatni. Wszystko na Fran wiła do mej świadomości tak do. 
ce Field jest młode; młoda jest zie bitnie, jak teraz. Panama jest p<>9 
mia, młode są hangary, młode są mostem między Północną a Po!ud 
potężne maszyny; młodzi są i lu. niową Ameryką. Tu stoi armia łą. 
dzje, którzy panują nad tymi ma· czności. Gdy zajdzie potrzeba, tot 

w ciągu sześćdziesięciu sekund 1 ncz~ych korsarzy, których życie. i smyk i nękal"y przez moskity prze. 
pięćset gigantów powietrznych kariera . pnekraczają fantazJ.ę dzierał się przez dziewicze pusz· 
wzbije się do góry i w ciągu na· wszystkich. ~~torów awantur.01· cze i góry, gdzie w dwa wieki pói 
stępnych sześćdziesięciu sekund czych pow1esc1. ~ż d~ roku 1670, niej 40.000 ludzi złożyło swe ~ycic 
poleci nad Kanał Panamski, naj- w którym przeds1ęwz1ął wyprawę przy budowie kanału! Trudno so
ważniejszą bazę strategiczną Sta· panamską, ~ł wodzem korsarly bie wręcz wyobrazić, czego ci lu. 
nów Zjednoczonych. 1 wraz z ban-uą ruchwałych tow.~- dzie dokonali w ciągu ośmiu dni; 
Są miasta, które się zrosły z rzyszy rab<>w~ł wszystko, co s1i; ale dziewiątego dnia z ra.na ujrzeli 

ziemią: Moskwa, Paryż, Praga. Są tylko dało z:abo~~ć. We wsz~st- w oddaU ~rebrny kurek na kate-
. t któ jed . nad wodą kich przeds1ęwz1ęc1ach sprzyJ3lo drze w Panamie. O godzinie trze-

~;~s ~· wod;fe za!~:ięczają swą mu ~ręcz ni~rawdopodob'1e ciej po po}udniu Panama, „niezdo-
. łk ść H k L A eles szczęście. W Angh1 zwrócono uwa byta" hiszpańska twierdza, mała· 

wte 0 : on ong, os . ng • gę na zuchwałego bandytę i za- zła się w r\'kach Morgana. O pół
Nowy Jork. Ale Panama City do warłszy oficj<.ilnie z królem hist- nocy z najbogatszego miasta N.l
nich n~e należy. ~ Panamie ~rz~. pańskim traktat przyjaźni da;n wego świata została jeno kupa 
ż_u~ą się .wszystk!e am~ryk~ns~i~ Morganowi glejt, upoważniający popiołu. 
hn1e l~tnicze, najlepsze 1 n.aJlepi~J go do podbicia najstarszej hiszpa11 Ostatni akt: droga powrotn1. 
zorganizowane ze wszystkich h· skiej kolonii w Nowym świecie, bo Nieskończenie długa karawana 
nii lotniczych świat~: giganty.czne· gatej Panamy, w której ponoć od- wszystkie skarby Panamy, jeńcy, 
maszyny Pan-Amen.can, Ch1tean bywał się przeładunek złota peru- strzeżeni przez piratów, a na czele 
Air-Line, Nyrba-lines i jak się wiańskich Inkasów i chilijskich Henry Morga111. jak swą ekspedy· 
tam one wszystkie nazywają, linie królów. Morgan wystawił fto.ę zło. cję zdołał przeprawić przez mata. 
które łączą łą<lowe pustynie Ka· żoną z 37 okrętów. Zabrał z sob:i ryczne piekło międzymorza, stano 
nady z południem Chile; jest to 2.000 bandytów, z których naj· wl zagadl<ę dla inżynierów, któ· 
największy port lotniczy powietrZ przyzwoitszy miał na sumieniu co rzy później budowali kat11ał. Mor
nej floty U. S. A. najmniej morderstwo i pokusił się ganowi I tym razem sprzyjał<> 

o rzecz niewiarygodną: o przeby- szczęście. Szczęście nie opuściło 
cie przesmyka panamskiego. Splą- go nawet w najkrytyCl'niejszcj 
drował Porto Bello, port na Atlan· chwili: ka.Memu z kamratów kazał 
tyku, I do gubernatora Panamy wypłacić zaledwie skąpą cząstkę 
wysłał posta z pierścieniem i pisto łupu - po pięćdziesiąt angielskich 
!etem, przy czym kazał oświad- funtów - toteż chciano go utopić 
czyć, że mu te przedmioty jedynie Uciekł na jamajkę, królowa El
pożycza I że się po nie zgłosi za żbieta mianowała go gubernato
dwanaścle dni. jak widzimy, był rem i Morgan nie zawahał s:i: 
to korsarz z humorem. przed wyciągnięciem korzyści z „o 

Panama City nie Jest miastem 
nad wodą czy na ziemi, Panama 
City jest miastem w pqwletrzu. 

• • • 
Raz jeden jedyny Panama zo. 

stała zdobyta. Ale wówczas nie 
było jeszcze Kanału ani amerykań 
skich samolotów 1 człowiekiem -
który zdobył Panamę, był król fli 
bustierów i najsłynniejszy $pO· 
śród piratów: Henry Morgan. 

Morgan był jednym z owych nie 

To, co później nastąpiło, było wego urzęju · kazał swych kamra· 
już mniej humorystycz.ne. Morgan tów powyłapywać i zesłał ich na 
usiłował z 1.200 ludzi przebyć pr:z~ galery, Dzieje świata nie znają 

zuchwalszego I większego pirata 
nad flibustil!ra Henry Morgana. 

Morgan w Panamie nie próżno· 
wał. Ze starego miasta zachowały 
się tylko mury katedry, klasztoru, 
kościoła. W &wietle księżyca ruiny 
te sprawiają widmowe wratenie i 
mogłyby napędzić stracha, gdyt-y 
nie było tu czarnego szofera z au
tem i małej kawiarenki z wizerun
kiem Morgana oraz reklamą ame. 
rykańskich papier~w. 

A więc ltpiej pojechat do nowe 
go miasta, do Panama City, atoli. 
cy niepodległej Republiki Panam· 
skief, gdzie w „Happy1and ·Caba· 
rett" można się istotnie czuś nez{! 
śliwyrn, jeśli się przez szczfłcle ro 
z.umie obfitośł amerykańskich tru11 
ków i przyjemność przetańczenia 
kilku tarig z którąś z peruwiań
skich tancerek - po 10 centów ~a 
taniec. Motna tet wedle upodoba. 
nia wybrać sobie damę z Kansas 
City, Jokohamy, Limy, Szanghaj.tł, 
Wiednia, Warszawy, Paryża, Rio 
czy Dakaru. Kabarety Panamy 5' 
w pewnym stopniu międzynarodo
wymi punktami spotkań. W ran
nym brzasku można się p(liniej 
przejechać na forty i obwałowa
nia. Widzimy tam „milutkie'', małe 
annatki, nowoczesne karabiny ana 
szynowe I składy dynamitu i rozr 
mierny, że kolejny napastnik -
wiadomo nawet skąd nad<:iągnłe1 
- nie tak łatwo zdoła podbić P~ 
namę, jak ongi Henry Morgan. -
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sa możliwe stale· lolJ ni wvsokości 10.000 
-t:;„„„„„[zJ • 

metrów•UHHmm~i 

N.owoczesna awiacja zdąża 

I W Le Bourget prowadzone 
są od początku b. r. ekspery
menty lotu na wysokośc w ka· 
binie pneumatycznej w' celu wy 
próbowania odporności i wy
trzym siłości organizmu pilotów. 
M. in. lotnik Artola i dr Richc>u 
odbyli 48-godzinny „lot" w ka
binie pneumatycznej w sztucz
nie rozrzedzonej atmosferze i 
przy ciśnieniu, odpowiadającym 
wysokości 8.000 metrów. 

EKSPERYMENT DAŁ DO
BRE WYNIKI 

przy ui yciu inhalatorów z tle 
nem. Dwie doby spędzone w 
tych warunkach nie nadwyręży 
ły ani zdr<'wia, ani odporności 
organizmu lo!ników. 

1 Eksperyment nas~ępny miał 

I wykazać, jaki jest plafon wytrzy 
. małości ludzkiej na wysokość 

I przy użyciu jedyn.ie inhalatora I 
. Uenowego z maską. Tym razem 

I przymusowy pobyt w kabinfo 
1 

pneumatycznej miał trwać 20 
godzin. Była to 

1 PROBA WYTRZYMALOśCI 
MAKSYMALNEJ. 

Oto co <-powiada o swych 

wrażeniach „lotu" na wysokość 
10.000 metrów uczestnik ekspe
rymentu, dr. Richou: 

- Zajęliśmy miejsca nasze w 

kabinie, ja i Artelon, zaopatrze
ni we wszystko, oo może się 
przydać w ciągu 20 godzin przy 
musowego odseparowania od 

AMERYKAŃSKI SAMOLOT STRA TOSFERYCZNY 

świata. Założyliśmy na twarz 
maski, połączone z inhalatorem 
tlenowym i po upływie pół go
dziny osiągnęliśmy teoretycz
nie, nie opuszczając ziemi 
WYSOKOść 10.000 METROW. 

Termos napełniony ciepłym 
bulionem pęka nagle, płyn wy
lewa się, Zapomnieliśmy odkrę
cić korki i oto skutek. Około 10 
wieczór, w trzy godziny po roz 
poczęciu „lotu" zasiedliśmy do 
partyjki ·brydża. Artelon uskar 
ża się nagle na dotkliwy ból w 
okolicy łopatki. Ja czuję to sa· 
mo w łokciu: jak gdyby wkręca 
no mi śrubę w ciało. Bóle stają 
się ostre, pojawiają się w sta
wach. 

ANI STAć, ANI LEżEć . 

Jedyna możliwa pozycja, to 
przysiad z mocnym podgięciem 
nó~ i ramion. Około 3-ej nad ra 
nem jesteśmy już tak wyczerpa 
ni, że trudno się nam zdobyć 
na jakiś wysiłek. Jak wyglądał 
by w tych warunkach lot praw 
dziwy, gdzie 

do . opanowania wysokości; w 
wyższych warstwach a'mosfery 
lub · w stratosferze, lotnik znaj
dzie_ . _najdogodniejsze warunki: 

Czr LS.S.R. zdała utrzrmai czołową pozr .ie wirid p1teg IDlniczrth świata! 
DOSKONAŁĄ WIDZIALNOść, 
SLABEPRĄDYPOWIETRZNE 
NISKĄ DEPRESJĘ ATMOSFE Lotnictwo sowieckie 

. .RYCZNĄ, 

'co pozwoli na rozwinięcie fan 
taatycznej szybkości lotów. iego stan obecnr i możliwości na wypadek woinr 

PILOT NIE MiALBY. MO!· · 
NOśCI WYKONYWANIA RU-· 
CHOWI , . 

VI roku bieżącym francuskie ·Dla armil nowoczesnej, po-za sy I samolotów bombowych, 600 szkol 
Unie lotnicze zamierzają zorga- tuacją wewnętrzną, która zawsze nych, 10 transportowych, 200 wo· 
niJOwać stałą komunikację po- wywiera olbrzymi wpływ na o· d11osalomotów i 70 innych. Ogól
wietrzną na trasie bezpośred- bronność kraju, przemysł jest naj- nie biorąc 4200 samolotów rocznie 
niej istotniejszą bazą. Mało wydajna jest cyfrą poważną. 

jest mniej imponujący, ponieważ 
obok produkcji seryjnej Sowiety 
od rok.u 1936 nie wyprodukowały 
podobno swych prototypów. Drugą 
charakterystyczną cechą są mo
ilłwości produkcyjne. Obecnie · p ARYż - NOWY JORK, praca fabryk lotniczych lub pro- jakościowo jed:nal< wynik ten 

przy czym przelot na całej I dukujących broń pancerno - moto 
~1iestrzeni odbywałby się rową może przekreślić zamiary 
... ~ WYSO · OśC ME- najzdolniejszego dowódey woj-_.,A K I 8.000 skowego. • 

TROW. „:~.~=~.~„=~·Walka o panowanie Na1· wiekszu przemysłowych ZSSR. natrafia na I 

• bardzo poważne trudnośct Szyb- nad szlakami "'OJielrz"'umi n-~ s" w ,. e ' ·1 e kość produkcji ni<!wątpliwie wzro ~ i.. u. 
łl sla w Sowietach, stoi jednak jesz-

cze poniżej poziomu produkcji eu-

POrł lotniczy ropejskiej. 
Sowieckie fabryki lotnicze po li ! 

W miejscowości Nord - Beach, 
w stanie nowojorskim, wykańcza 
się budowę największego na świe 
cie portu Lotniczego. Badowa por
tu, hangarów i l p. kosztowała, 
jak dotąd, 22 miliony dola.rów. O· 
gó~na powierzchnia pola sporto
v.:ego wyniesie blisoko 5000 mtr. 
kw. 

cznych czystkach nie mają dobrej, · 
wystarczającej organizacji pracy.' 
Zmieniający się często personel na 
stanowiskach kierowniczych nie 
może utrzymać jednolitego planu. 
Produkcja roczna przemysłu lotni 
czego zawiera się w następujących 
cyfrach: 1900 samolotów myśliw
skich, 500 rozpoznawczych, 1120 

Nocne loty 
W roku błeiącym upływa dzleslę6 

1at od chwW powstania nocnej ob. 

Obrona powietrzna 
· Anglii 

sługi pocztowo - lotniczej w Szwecji, 
która zorganizowała pierwszą w 1 Europie lotniczą służbę pocztową w 
nocy. W r. 1928 szwedzki urz.ądllnJamlpo. t,. . .. ,,, _ ·- .•... 
cztowy wraz ze szwedzkimi 
lotniczymi Aerotransport uruchomil 
lotniczy pn„wóz poczty w nocy 1 w Podlbój szlaików powietrznych połączyć swoje pos1ad•:o·ści z me
clągu t.ego roku odbył się szereg ,po przyipomina zupełnie p.rowadzony ~ropolią jak najszybszymi s.zila.ka· myślnych lotów na trasie Stockholm . _ Londyn. Od r. 1928 nocna służba swego czasu wysc1g na morzu. mi. Dziś obrona dróg powletrz-
lotnlczo - pocztowa obejmuje coraz Niemal te same przesłanki, które ny.oh należy już do kano1nów stra
większą liczbę miast I w chwili 000-' każą rozbudowywać pańsitwom tegicznych, jaik dawni.ej o-brona 
cnej poczta r.e wszystkich większych zl k' . t d d ~' ..... . ł d h Id h ml t Skandynawii przewożona Jest s a 1 powie rzne, •ecy o'wo.11y o wrog ą owyc czy mors c . 
gl.:U.e c1r6gą lotniczą. I polityce morskiej. Są jednakże pe- Kolonialne Unie lotnicze ·nie siu 

w rozwojem poczty lotniczej wne różnice. Ma.rynarka decydo- 1 żą tylko komunikacji z metropolią, 
uleg:;" ~anie aeroplany poczt.owe. wała wprawdzie o potędze dane- ! może znacznie większą jest ich ro 
w r. 1928 samoloty pocztowe roz. 

1 go państwa, ale gruntowała siłę I ta w życiu kolonii. Ma się tiu prz.e 
wiJaly szybkość 160 .lan/godz., obec- jego poprzez han.del. LotJnictwo I cież do czynienia z olhrzym~mi ob 
nie zaś nowe Jednostki osiągają . d . . - k d t h d · O " · · · 

produkowana ilość samolotów sta
nowi ogólną granicę możliwości 
przemysłu lotniczego ZSSR. Bez 
daleko idącej reorganizacji prze
mysłu lotniczego, ustalenia planu 
i jego konsekwetrtnej realizacji, 
lotnictwo sowieckie w najbliższym 
czasie nie będzie mogło liczyć na 
powiększenie produkcji. Tak przy
najmniej przypuszczają rzeczo· 
znawcy wojskowi we Francji i An 
glit Narazie Sowiety zajmują czo 
łowe miejsce wśród potęg lotni
czych świata. System szukania 
wszędzie „wrogów ludu" i obłąka 
ne „czystki", zdaniem fachowców, 
nie pozwolą jednak Sowietom na 
utrzymanie tej pozycji przez dłuż
szy czas. 

Czas płynie. Przez lukę cło- · 
strzegamy wschód słońca. -
Stwierdzamy poprawę w na
szym s:anie, bóle ustępują zwol 
Jl8t pozostaje tylko ociężałość i 
zmęczenie. O 12-ej spożywamy 
śniadanie, wreszcie o 2-ej po po 
łudniu dają nam znać, iż ekspe
ryment ma się ku końcowi. Wy . 
cho~imy. z kabiny. Konkluzja: 
lot na wysokości 10 tysięcy me· 
trów może' się odbywać tylko 
przy użyciu skafandra lub też 
przy zastosowaniu hermetycz
nej kabiny. Na wysokości 8.000 
metrów wystarcza maska i in· · 
hala.tor tlenowy. 

Polskie loty . 
przez ocean Atlantvcki 

nego pomiędzy Polską a Ameryłq 
Południową. 

szybko~ pnnad s20 Ian/godz, , me na a1e się, Ja o yc czaiS, o szaram1. czyw1-sc1e, pasazeram1 
masowego transportu towarów i, n.ie są tubylcy, lecz urz.ędnicy ad· 

ro:st~=~~ r!=! ;:1~· ::';; z grubsza rzecz biorąc, jest raczej mi.nistracji, wz'ględnie koloniści, 
ty pienvszego lotu nocnego w Szwe przedsiębiorstwem deficytowym. ale przy pomocy ty'Ch samolotów 
eji. Wieczorem 11 marca 19H r. Oczywiście, przede WSZY'Stk.im przewozi się lekarstwa, zwalcza 
szwedzki pionier lotniczy, Enoch względy polityczne decydowały o epidemie i t. p. Pod względem cyTbulln, wystartował z Landskrony · 1 · na swej maszynie ,,Nordstjii.rnan" rozbudowi•e sieci lot.niczej, ale nie wolizacyjnym i politycz.nym pt oc1 
do Danii, poczem za.wr6eU I wylądo tylko polityczne. Były 7Jresztą spe'.niają Z'tlacznie większą rolę, 

Latem, b .r. ma się odbyć polski 
lot przez Atlantyk na trasie Nowy 
jork - Warszawa. Jeżeli pilot 
Stanisław Kluzek dokona tego wy
czyn.u, byłby to już czwarty uda
ły polski przelot nad Atlantykiem. 
Pierwszym Polakiem, który odwa
żył się na lot nad Atlantykiem 
był major Idzikowski. jego za. 
mierzenia podejmowane były 
dwukrotnie: w łatach: 1928 i 1929. 
W 1933 r. dwaj Polacy amerykań. 
scy, bracia Adamowicze, wystar
towali z Ameryki do lotu przez A
tlantyk. Próba się nie udała i lotni-1 
cy zawrócili z drogi. Dopiero w na 
stępnym roku, wystartowawszy z 
1-larbourg - Grace przelecieli na 
samolocie „City of Warsaw" d,o 
Felurs cfOrne w Normandii. Nową 
erę w dziejach polskiego lotnic
twa transatlantyckiego otwarzyl 
pilot Stanisław Skarżyński, który 
w dniu 8 maja 1934 -r. przeleciał 
samotn:ie południowy Atlantyk. 
Przelotu dokonał na małym spor
towym aparacie typu RWD. Zupeł
nie inny charakter miał przelot nad 
Atlantykiem mjr. Makowskiego w 
ubiegłym roku. Wystartowawszy 
na olbrzymim Loc.'cheadzie z los 

Najnowsze - działa przeciwlotnicze 
. . zainstalowane w AngliL 

'ohsługa dział - Jak wtd~ jest 
datonlona przez specjalny. pancerz 
atalowy. 

Na pierwszym planie pocisk z no. 
SJ1Cb dział. ' 

f 

I wał po 58 minutach w Landskronle. państwa, dla których n'jJ. rozbudo an.iżeli się to wydaje, 
Był to wówrz8;8 wyczyn lotniczy, wa sieci wewnętrznej przedstawia 
wymagający wyJąłkowej odwagi, zrę . . . . . . 
cznoścl 1 • :r.najomoścl t,erenu, w r. I la zagadnienie p1erwsze1 wagi. Z 
1914 bowiem nieznane były zu,pełnie braku innych połączeń linie po
pnyrządy ułatwła.tące orlenbwję Io. wietrzne zaczęły przodować. Pań
tu w ciemności 1 Thulln odbył swój stwa kolonialne m:.isiały poza tym przelot „na ślepo". 

, ... .lói .... !l"m44ll/lllillSl-M E-S K...,I ;-.... ;-.... AM-s;~-.~AL--l--ESZ.,,..,._.,N, .. -0,_....7. '3· 1 

UBIORY kupisz najtantei SOBOL 
UDZIELAM DŁUGO lERMIN~WE40 KR EI> Y I U .::J> 

Angelos, mjr. Makowski przeleciał 
w kilku etapach nad Ameryką środ 
kowq i Południową ,aby na zakoń
czenie swą,'"'O raidu, przebyć Allan 
tyk Południowy pomiędzy Brazy
lią a Senegalem. Lot ten miał cha
rakter e[<sperymentalny. Chodziło 
bowiem o zbadanie możliwości na
wiązania połączenia komunikacyj-
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·Rozpoczecie robót. publicznych 
uchwalił Komitet Ekonomicznr ministrów 

TELEF KE 
·~ W ~tek, dnia 3 b. m. odbyło Ich stałego zamieszkania. Zasad- stosunku procentowym do bezro· * posiedzenie Komitetu Ekono- niczą intencją uchwały jest dąże- botnych, zakwalifikowanych przez 

micJnego mini&trów. nie do zatrudnienia na 'robotach biura Funduszu Pracy. 

U«ix DLA KAŻDEGO 
IC0,111łtet Ekonomiczny omówił publicznych przede wszystkim za Uchwała reguluje ponadtQ spra-

~w~ uruchomienia robót publi- rejestrowany.eh bezrobotnych; jed wę systemu płac akordowych na 

Cl:hych roku bidącym, posiana nak w oś:-odkach o umiarkowa· robotach publicznych, postanawia 

~aj~c, te roboty te rozpoczęte nym napięciu bezrobocia lub na jąc, że stawki akordowe powinny 

Włitaną 16-go marca. Podjęcie terenach, gdzie nie ma bezrobocia być obliczane w ten sposób, by o. 

ych ~bót. wpłynie na rwiększe- zarejestrowanego, będzie dopu- siągany na podstawie akordów, w 

nie Qbrotów gospodarczych i za· szczana do pracy w miarę ~apo. ramach ośmiogodzinnego dnia pra 

tl)Jdnienia oraz na spadek cyfry trzebowania również ludność miej cy, przeciętny dz:enny zarobek wv 

~ejestrowanych bezrobotnych. scowa ?ierejestrowana w biurach noSił więcej niż dzienna płaca przy 

. • pośrednictwa Pracv w pewnyn1 wynagrodzen1·u za godz1·nę 

Następnie Komitet Ekonorniczn} · ______ _..
1„·-----,------------··--

powziął uchwałę w sprawie orga.. 
tttz<M:Ji zatrudnienia bezrobotnych 
ną robotach p r o w a d z o n y c h 
przez organa państwowe, związki 
~orządowe oraz inne instytucje 
~ubliczno • prawne. Postanowio
no, te cało1tształt akcji zatrudnie
nia spoczywać będzie w rękach 
Funduszu Pracy. Uchwała przewi
duje, ie w ośrodkach o większym 
napię«;:iu bezrobocia ,część bezro
botnych, w razie niemożności za
·trudnienia Ich na miejscu, będzie 
mogła być przemieszczana do ro· 
bót prowadzonych poza miejscem 

Rymarze żądałą 
możności żrcia 

Jut od 16 stycznia b. r. toczą l towala robotni·kom nawet mini· 
się pertra·ktacje o umowę zbioro- mum egzystencji. Zwią1:ki Zawo

wą między robotnikami a pra.co- dowe zglosHy do lns.pekcji Pracy 

dawcami rymarskimi. Pracodaw· nową umowę, która miała gwaran 

cy trwają w swoim uporze, pod- tować owe minimam egzystencji. 

czas kiedy robomicy dają dowo- Robotnicy zażądali 25 proc. pod 

dy ustępliwości. wyżki i z tego dalej ustąpili na 15 
Poprze4n1a umowa nie gwaran- proc., a fabrykainci ofiarowali at.. 

~~T.31. 
NA BATERIE •••••••. Zt.115.„ 
NA PRĄD ZMIENNY Zt.1'56.„ 

•••--------!'lllm------------• I pro<:. Robotnicy uznali to za 

WIADOMOS' Cl szczyt bezczelnośd i otwarte kpi· 

C SPORTOWE ... ny z nędzy robotników, gdyż za- o '1-cza ach rob1tni ZY<h 
radiosłuchaczy - to dowód te pa· 
tentowany nozgłośnik detektorowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, da-1 ~ ro-bek nie przekracza 6 zł. dzien-

nie. 

1. ENSACJE DNIA podwójnej pań, bijąi: pa~ południowo- Wobec nieosiągnięcia zgody, na 

fłhradawano w Min. OJie~d S11ałezzjtej 
je pelne zadowolenie. 

TRAGH.:.Z1' Y ZGON BOKSERA 
NA RINGU 

afr)k.ańską Craze - Robbins 6:4, 6:3. wa~nym 1:gromadzeniu rymarzy, 
W konkurencjach mę.Uich Kirby i Far· postanowiono odpowiedzieć na fa 
qubarson W)grali zarówno gry poje- bryka"cki upór. 1· lekceważenie 
dyń~-ze, jak i podwójne & Blllllerem " 
i Filby. straj·kiem od ponledziałku, 6 b. m. 

HOKEJ 
DĄB MISTRZEM HOKEJOWYM 

POLSKI. , 
W piątek zakończyły lit; w Katowi

cach zawody hokejowe o mistrzostwo 
Pol.ski. Ostatnie tuy mecze dały na· 
$lępujące wyniki: 

Czarni pokonali nieoczekiwanie Cra· 
covif 3:1 (l:O, 0:1, Z:O). 

W sprawie 
Gdańska 

WARSZAWA (PAT.). P. mi-

W d•1iu 3 b. m. odbyła się w Mi. 
:i isterium Opieki Spot. konferencja 
z przedstawi.ielami cen•t.ral praco
wniczych i robotniczych związków 
zawodowych w sp.rawie wczasów. 

W konferencji tej wzięli udział: 
p. Miin. Opieki Społecz·nej M. Ko. 
ściałkowski, podsekret<::II'z stanu dr 
T. Oarbusiński, Główny Inspekit-or 
Pracy dyr. M. Klott oraz przed. 
s!awiciele central zawodowych ro. 
botniczy{h i pracowniczych oraz 
przedstawiciele Centralnego Biura 

Wczasów. 
Obrady zagaił p. min1ister Koś

ciałkowski, który przeds .a wił za. 
gadnienie wcz::isów na tle ogól
nych zadań opieki nad człow.ekion 
pracy w Polsce. 

Po referac:e dyr. Klotta, Mór) 
· · ·l zręby organizacji wcza , 

rozwinęła się o:.::ywiona dyskusja, 
w której wypowiadali się przed
stawiciele ruchu zawodowego i 
kierowniicy Centra lnego Biura 
W~zasów. (P'AT) . 

Cena zł 16. Na żądanie wysyłamy 
prospekt. ·_, 

Polskie Zaldady „ATA•• Warszawa; 
Ogrndowa 27. 

„.„„„.„._ .... llllllJP'Pllllll~1.-t„„„ ..... 

Ra„io warsza :1i1sxie 
NIEDZIELA, 5 111łlrca. 

I 
~ 

WARSZAW A L 7.15 Pieśń. 7 .20 Ku u-. 
cert poranny. 8.00 Dziennik. 8.15 And. 
<i.a wsi. 9.15 Nah. 11 Warszawy. 11.4.:> 
Przegląd wydawnictw 12.00 Hejnał 12.03 
Poranek symfoniczny (z Katowic), 13.0\1: 

W ubiegłą IObolf, da ZS ub. DL od· 
h:tł ait w Wan.a.iwie mecz hok..er~i 
rrierwow,ola dwżya CWS i Caecbuwie. 
)ie tJdl uwod.acb wydanył ·~ W}IJM· 
dek. któfJ pod.t1qł aa 110b' śnuerc 
nał•dego 18-.!d.Die10 bokaera. Mianowi· 
de w wadu icedoiej epotkall •it Tar· 
„-..ki (Czechowice} z Leonem Wia. 
tenako (CWS). Poeątkowo przeważał 
Wiatren.\o, któf1 nawet dwukrotnie 
nucił. Tarnow&k.ie10 na deski. W dra
• ~reia Wiatrenko nadział alt aie· 
~iwie na eio. Tarnow~kiego, • 
pą4ł i IOllał wyliczoaJ. Pooiewai p~ 
~ars !tył w dałuym ei'p oieprqlom
ny, 14u~ polec.ił pnewieić 1• do •Bpi• 
taJa P~oia Pań6ki.-.co, ,.W. pe 
lt7 ... ch dniach 1marł. 

W ~im meem OpiWr.o włłeń&lde 
wysrało & Poloni' war&zaWhq 1 :O, zdo 
bywaj,e decyduj,ą bramk.t pr1e1 Ż• 
bra w tneeiej fazie gry. 

W olłatnim meczn decydującym o 
piuwue miejace DQb pokonał War
;uwiauq 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). Dtb wy· 
grał zatłoi.enie dweiaź grał poniżej 
~wej swykłi:j formy. 

n.i.ater W. R. i O. P. prof. dr, Woj· 
ciech świętoeławsk.i przyjął w 
dniu 3 b. m. delegację rodziców 
studentów polskich z Gdańska 

Pad topór ..• 
Wyjątki z Pi5m Józefa Pił;;udsk.e«<l. 

13.05 Przegląd kuJ.tu.ralny. 13.15 Mui. 
obiadowa (ze Lwowa}. H.40 „Wuy~ . 
kiego po trochu". 15.00 Au:d. dJ.a w&i. 
16.30 Schumann: w wyk. Zofii Rabce-, 
wiczowej - fortepian 17.00 Podwieczo; 
rek pr;i:y mikrofome (z Krakowa). Ok: 
god.i. 18.20 Chwila Biura Studiów. 19.30 
„ Wybór" - opowiadllllie Jana Mier· 
nowskiego. 19.50 Gra Józef Szigeti -
skrzypce (nowe nagrllll;a oa płytach) , 

20.15 Arui. inform. ;U.20 lrluz. lekka. 
21.50 „Kukułka wile.Uka": Ballada • 
oześciu kochark.ach. 22.2() Mu.z. tau. 
23.00 D11iennik. 23.0S Wlad. • Polski w 
jęz. a,ng. 

l,.eco Wiatrenko liczył 18 laL Władze 
7ar.iądziły dochodseoie oraa sekrJ~ 
&wroL Wynikł dochodzenia na razie Die 
znane. 

TFJł IS 
~hNSACJE BIAŁEGO SPORTU 

Dnia 10 marca o~e •it w Ma· 
di.son Square Garden aeMacyjoy mee& 

lt>nisowy pomi~zy Donaldem Boclge I 
Perrym. Po ras otlła&al Boclge i Perry 
wakzyU Ili! aobt przed ł.rKllUI laty na 
rnist~zo!llwach tenisowych Ameryki w 
F'ore6ł Hills. gdy obaj byli jeesese ama 
totn-mi. Zwycłtifł wówcz11 Pc1T7 po 
:>-seto'lrej zaciętej walce. Obeanie, oczy. 
wiśeie-. tnldno pnewidzleł Ir.oma prsy· 
.,adnie gwycięetwo. raeae;j liasyć ait na· 
tezy a wygran, Dodge. 

W ttolie, Poło.dniowej Afry\ł odbył 
lńt meu łellieowy pomi~-iy An.gli' 
j Pohidałow, Afrikł. Ang:i1:J, hóny 
wy91awQi 1hby skład, pnegrali w lto

_.ą l:T. hdJny punkt dla Aqlii 
!idohy~ pan Seo• · Saonden w grae 

Ct 10-ty mieszkaniec Chełmka 
urdl1zH1 

. me ....,acy wiedzą, te Oiełmek 
(pow. Qu-za.nów} na 2.190 mieszluifl 
Cl6w posiada 220 narciarzy, czyli co 
1°'{)' mieszkaniec Chełmka - to 
D&l'Ołan, czyli co 10-ty mJeazkaniec 
~ - to narciarz. Z tej liczby 
9' zapisanych jest w P. Z. N. Jak 
wladoino, Ch~bnek Jest lliedziblł Pol. 
aldej 8p6łld Obuwia Bata. 

Mi!ilrsoatwo Pulfld w hokejra moby· 
11 druiyoe Dębo. Tymi teo uywnJ 
aouł praea Katowiuan &11p1:haie aułu
ienie, gdyi Dąb wykazał najlepaz11 for· 
1llł i najwyżaay poziom gry. Osuteczna 
kolejność w tnrniej11 przedwwia alt; na 
:1tępuJ11co: 

1) Dl!b Katowice, Z) Warnawianka, 
3) Ognisko Wilno, 4) Polonio Warszawa, 
5) Czarni Lwów. 6) Cracoria, 7) ŁKS. 
t.ócli. 8) AZ.<::. Pomań. 

NIEDZIELNE IMP0 EZY 
na prowincji: 

W Łodozi mem lekkoatletyemy War
szawa - ł..ódź w bali i międ'Zypaństwo
wy mecz PoL&a - Łotwa w tenisie sto
łowym. 

W Krakowie ukończenie mistrzostw 
Pol.llkl w ko!IZył.:c>wee k.obieeej, mii&trzo· 
otwa bokserskie okręp:i i mea piłkar
~k.i Cracovia - Warta Zawiercie. 

W Katowicach ogólnopolski turniej 
piłki ręcznej w hali i piłkamae mi
strzostwa Ligi śląskiej. 

We Lwowie miatnostwa 
okręgu. 

W Poznaniu mistrzMtwa 
okr~ poznańskiego. 

b~he"kie I 
bokeerakie , 

W Toruniu milltrzOstwa boksenkie 
Pomorza. 

W ·Wilnie metrz b~k.serski Ele.ktrit -
Makabi Wal'S'Zawa i mecz zapaśnici:y 

Ognisk.o - Pasta W3rszawa. 
W Grodnie mecz bokserski WKS 

śmigły - Ma.kabi Warszawa I mecz za. li 
paśoiczy Ogniosko - Pasta Warszawa . . 

W Grodnie mecz bok.sers.ki W. K. S. 
śmigły - repreZ&lltacja Grodna. 

oraz delegacj'J Związku Inż) nie- W wielkim procesie o zdradę 
rów Polek.ich w Gdańl!iku, które w a. emni<: gospodarczych i wojsko
zwiąa.ku ze %Danymi wypadkami wych trybun:.ł ludowy w Hambu.r. 

przedstawiły epraw~ stoJentów gu skazał na karę śm :erci lsraela 

Polaków, &tudiujących na poli· Michaelisa za zdradę tajemnic o 

tel!hnice gdańskiej. znaczeniu plństwowym. 

Minister w. R. i O. P. oświad- l:ikazany został poza tym jeden 

czyi, że pi>Zostaje w stałym kon· o~ka.rżony na .do.żywo : nie cię~kie 
takcie z P· minif>trem spraw za· "':1ęz1em7, ~ P.1ęcm n·a kary cięż. 
granicznych i j,nfonnowany jest · kiego w1ę~17n1a od 5 ?o. I~ lat. 

o przebiegu prowaihonych roz· I 4-ch na. lz~JS~e kary w1ęz1enia, a 
mów .z senatem Gdańska· 2-ch Uimewmmono. 

Akt oskarżen::1 tv. ierdził, że Mi
d1aelis swą prze stępczą działał. 

ność rozwijał przede wszystkim na 
.erenie stoczni ,,Blahm unł Voss'' 

300-400 zł. miesięcznie 
można łatwo zaroblt: 

Należy tylko zaopatrzyć slę w na· 
szej firmie w ksią.źkę „Domowy fa. 
brykant", która zawiera setki róż
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby. 

Po zapoznaniu się z tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 

samodzielnie. bez żadnych specjal· 
nych przyrządów i maszyn, n zwy. 
kłym domowym sposobem przyrzą.

dzać. 

W AltSZA W .A li. 14.30 Muzyka bale
towa ( płyty) •. 5.30 Gra na wiolonczeli 
Kazimierz Bla;;chke. Przy fortep. Ser• 
l!iusz Na.d<gryzow~ki. 15.58 Muzyka lek· 
ka i taneczna {płyty). W przerwie: Pro
gram na j04ro. 21.05 Wilhe.Jlll Funwii~ 
gier i Orkiestra Filharmonii Berliń
skiej (płyty). 22.05 Forma koncertu in
strumen•taluego (płyty). 23.00 Muzyka 

. ' 
PONIEDZIAŁEK. 6 mare.a 

6.30 Pieśń. li.35 Gimnastyika. 6.50 Mn'Z. 
(płyty ) . 7.00 Dziennik. 7.15. Mu.i. (pł)-. 
ty). 8.()0 And. dh szk6ł. li.OO ,Jak to 
dwie panie książeczki w~rowały se' ' 
szkolnej bibl:-0teczki"" .. 11J5 Zespoły sa . 

Mydło toaletowe, mydło do pra- :onowe (płyty). 12.00 Hej11Jał. 12.03 Au· . 
nia, mydło i pastę do zębów, pastę dycja połudn. (z Katowic). 13.00 Aud. · 
do obuwia, proszek od potu, kosme. dla ku,pców i rumieślników. 13.3-0 ,,Mo-

' tykę, jak: krem do twarzy, puder, i:art" - au.eł. dla gimnai:j&w. 15.00 Mil ' 
; różne pomadki, środek na piegi, la- grecki p. t. ,,ZaCZ<lll'ow:my czerpak". 

kier do paznokci, farbę do włosów, 15.30 Muz. obiadowa z KatO<Wiie.. 16.20 · 
I p~rfumy, wodę kolońską, szampoon Kronika naukowa: ,,Histor:a". 16.35 
1 

do mycia głowy oraz: ognie sztucz- Koncert eoli3tów: Helena Ottawowa -
ne, rakiety, kit. klej i wiele, wiele fortepian, Slanisła.w Rmsocłi - tenor. 
Innych powszechnych artykułów co. 17.15 ,,z wizytą u własnych dzieci" _ 
dziennego użytku. felk ton. 17.!1.5 Koncert mandolinistów. 

C:ena tej ksią~ki wraz z przesyłką 17.50 Jak wy«ryskać o&padki. 18.00 
wynosi zł. ·s.95, płatne przy odbio- And . dla wsi. 18.30 Muz. lekka na tóż. 

rz-e. nych imtrumentam (płyty)" UJ.45 .,Kry ' 
Nie zaniedbuj okazji i napisz do l}'k i czytelnic11ka o ,.S&fecle" Wańko· 

nas zaraz! wicza. 19.0-0 And. żołnierska. 19.3D Kon
Adres: Wyd. „SELECT", Warsza. cert rozrywkowy. 20.35 Au.d. inform. 

wa 1, J{orultetowa 1, dz. 49. 21.00 Koncert kameralny w wyk. Tria 

I Poźniaka, 21.35 Nowości poetyckie o
mówi Wład. Sebyła. 21.55 ,,Dzieje sym· ···········································-···················•l!llil••••••I fonii". 22.55 Przegląd pra5y i dziennik. 

K lawalewsld 12 

loia ~roua ~o iotiali1mu 
Dtłało ei~ to w końcu maja, a 

hti w czerwC1U pr.zed poło.dniem 
jednego z dni niedzielnych była 

·- . ru~ie policja. Nie za.eta wszy w 
t,·m czasie an.i mnie., ani też żony 
m ojej w domu - po.szła z powro
tem. O fakcie tym dowiedziałem 
i · ę od dozorcy i współlokatorów· 

· ~fom jed!Dak spo.kojny, że w cza· 
' ewentualnej rewizji nic u 
?:e nie znajdą i nie ukrywąłew 

• ę. Przygotowałem &Obie tylko 
w~ęk.szą ilość papieroeów, trochę 

p;eniędzy i czekałem, ale niepo· 
trzebqie. · 

Dopiero ·bowiem 5-go września 
I) gqdzinie I-ej w nocy zjawiła eię 
~ja i po przeprowadzeniu 
4ropulatnej rewizji w mieszka· 
U. .-&.rano mnie i odp.rowadzo-

no do cyiik.ułu na Naitolińską. Był 
u .m joi kolega mój Wurm. Tego 
dnia p~ed południem przewie
ziono nu do RatU&Za. Tu &poitka· 
liśmy czterech l.1Daj-0mych Wor
ma, którzy również i:nali Racza. 

Podczaa śledztwa dowiedziałem 
się, że stojt t'od zarzuitem nnleże· 
nia do P. p. S. Fr. Rew. i że mam 
łączność z .Partią ,,Mścicieli„. 

Prz-yz•nam się azczerze, że o ist· 
oieniiu takiej partii dowiedzia· 
łem się dop:ero na Ratue.zu. W 
czasie śledztwa pokaz&oo mi całą 
plikę raportów, z których dociec 
można było, co robiłem, gdzie 
przebywałem, a nawet d<>wodzo· 
no, że byłem na zjeźdze w Ko
penhadze. 

Ofi.cer żandarmerii, który mnie 

badał z niemałym talentem i sło-, nosi do fab.ryki ,,Robotnika", 
dyczą na ustach, przekonywał „Czerwony Sztandar" i mną nie· 
mnie, że mam dziecko i przy.stoj- legalną literaturę. Obiecywał mi 
ną żonę, że kiedy dostanę się na całkowi•tą dyskrecję, zaręczając ją 

lat parę do więzienia, rodzina się sfowem honoru. 
rozpadnie, że oni od cza.su zwol- Od.powiedziałem mu na t-0 

nienia mnie z Pawiaka o każdym mniej więeej w ten spocób, że ce
moim kr<>ku bardzo dobrze wie- mę ba·rdzo jego dobre serce, ale, 

d:zą., że mają całą ma.gę dowodów niestety, do Partii nigdy nie na
przeciwko mnie, że przecież hę- leżałem, a.ni też nie należę. w ra

dę miał .roz,prawę ~ądową, w wy- bryce zaś pracuję na akord i 

niku której dostanę / się na sze- mam tyle pracy, że nie je&tem w 
reg lat d-0 więzienia. Oo jednak stanie zwracać uwagi na to, co ro

przez &woje dobre serce i wielką bilł inni robotnicy. Nie wiem, 

wspaniałomyślność gotów je&t czy uwierzył w sz.iczerość moic11 
wszy&tko to zatuszować i zroh:ć słów, w każ.dym bądź razie j.wż do 

nawet więcej. Znając moje cięż- końca przes.hichiiwania mnie b) ł 
ki.: warunki, Jak się wyraz~, za- nadał bart.łzo grzeclIDy i miły. 

pmponował mi stałe wynagrodze· JecLnej nocy wprowadzono do 
nie w wysokości 25 rubli miesię- celi, w kt6rej siedziałem z Wur

cznie, nie żąidając przecież ode mem i Stefanem Czabańskim, 

mnie nicze·go nachwyczajneg-0. Ot dwóch młodych ludzi. Wwrm żar
wpro&t za te pieniądze miałbym tując zerwał się z nar i zła.pawszy 

przychodzić do niego i to hr-0ń taboret - zamierzył się na nich. 

Boże nie do Ratusza, lecz- do mic- Przybyli .zacz.ęli się tłwnaezyć, że 

szkania prywatnego, raz na ty- są nie nie winni, ie są obaj st u. 
dzień i ioform<>wać go, kito przy- dentami, że jeden z n.ich studiu-

WARSZAWA II. 14.00 Mtl'ZYk.a ohia· 
je w Belgii. · Całym icli me.szczę· dowa w wykonaniu Or'.destry Rozgłoś. 

ściem było że kwpili nielegalną ni Katowickiej pod dyr. Jarosława Le&„ 
l · l ' _,_ k • d czyńskiego (z Katowic). U.SO Ga6J!ar 
<>te~1~. wow-.ą, torą . po ·~zas I Ca&;ad~ I Beniamino Gj,gli - (płyty) , 

reWLZJl przy 'llch znaleziono l co 15.55 Muzyik.a eymfoniczna Bramma 
stało się przyczyną ich areszto• 1 (płyty ) . 1~.40 "'.ia~. sportowe. Part _int 
wania. Podali się za tnaeińekioh, 116.50 Kącik sohstow: Henryk Trzonek 

· - --1- ł eh 1 Zł . N gra na altówce. 17.10 Na tl'gowil!kach 
zam1Q!Wł!,.a Y przy U • oleJ r. stołecznych - pog. 17.2.5 Życie lmlto. 
41. · I alne lllloliey. 17.35 Pro-gram. 17.40 Mua. 

Rodzice IDasińskich posiadali tan. (płyty). 18.25 ,,Mazepa" akt IIl-ci 
w tymże domu sklep tytoni-0wy. muz: Adama Miochej~ra (Zld~ęcle 
p il"' tn ·ńsk· h . dźw ękowe). 21.05 Muzyka (płyty). 
rz~rros ~my asi ;c 1 .za: 21.10 „Role 81Jlołeczne a1ktor6-w - od. 

częliemy meco ezczerzeJ z 01m1 ceyt wygł. dr. Alebaoder Hertz (cz.. II). 
ruzmawiać. Zapytalifuny ich m:ę- 21.30 „tSara Warszawa": Obiad tl'lWart· 

dzy innymi, czy nie znają przy• kowy n Króla tSa~la w tazien1<aeh". 
_n_ • R k • · k ł 122.05 Mll'Zyka le-kka i ta.n. (płyty). 23.05. 

paUJA..~m . ac~a, tory m1esz• a Sonaty wiolonczelowe (płyty>. 

w są.s.edn:m .omu przy ul. Zło· •www-•--N•·----------
tej nr. 39. Okazało się, że Ulasii1- l~()-1 · 

scy oJ niego właśn : e kupili tos rromk t>dlµ r.U .GtOW~ 
loteryjny, po~ : a danie którego Jo-~--- ' ~bi.. 
prowacl.ziło ich do celi. Racz był :. ~S\.~ \ ~p 
klijentem w skleipie tytoniowym · °'~ ~ ~ ~ 
ojca Ulasińskich i uważa:ny był ~ ~ . • 
za dobrego klienta, który kupo·~ Q ~ ~ • 
wał drogie papierosy, za.palnic.zki ~ ~ ~ 
i inne drnhiazgi. ·PRZY PRZE NI 

(D. c. n.). • 
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zwołuje w niedzielę 5 marca o g. 10 rano 

4 Zgromadzenia Robotnicze 
·n. t. 

Zwyc~~stwo soc·auzmu w wyborach 
sam nrządowych sytuac·a polityczna 

Zgromadzenia adbędą się; 

t) w sali kina „Palladium'' - Napiórkowskiego 16. Przemawiać będą tow. tow. H. Wachowicz, H. Henrykowski i K. Witaszewi>k!, 
2) w sali kina „lra" (daw:i1ej „jar") Kilińskiego 124. Prz~maw:ać będą tow. tow. A. WalcT.ak, I.. Malinowski i E. Andrzejak, 
3) w sali „Angielskiej" ul. 1-go Maja 2. Przemawiać będą tow low. A. Purtal, j. Potkań il.I i S fi olinskł. 
4) w sali kina ,,Nowe" Zgierska 41. Przemawiać będą cow. tow. A. Szewczyk, W. Stawiń<Jki i J M!łaszewski. 

Bilety wejścia w cenie 10 gr są do nabycia w dzieltdcach P . ł' S. i Klas. Związkach Zawod.owych. 

KI N O N
D Ził · . 
ttewelacyjna operetka filmowa, pełna humoru, dowcipu i pięknych · melodii pt Czrtaicie TO 

Kopernika 16, tel. 140-72 MANff W• Y HUJ:A 5dllE pismo 
socialistyane 

Początek w dnie powszednie o godz. w roli gł. MAGDA SCHNEIDEI:<, PAWEŁ JAWOR, TiHOR 
4-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. v, HALMA Y 
W nif'.dzietę i święta o godz. 12 w pot •-----Czardasz, muzyka, śpiew, czarujące piosenki.-----

KINO TEATR Czarowna Baśń Wschodu z tysiąca i jednej nocy! Humor, jakiego nie było! Sytuacje, o jakie marzyć nie 

C O R 5 O U A L 
1 
F możecBie! TaAk szczGerze niDe śmiAano sięDjuż duawno! W r. gł. EDDIE CANTOR, 

J. 1 z JUNE LANG, TONY MARTIN 

PORAZ PIERWSlY W ŁODZI 
DZIS PREl\llERA! 

Nadpr.: WESOŁA KOMEDIA Następny program: 1) Poszuldwany b::łiater. W rol. gł. George O. Brlen 
Il) Exprei.s na szlalm Indian W rol. gł. Buck Jones. 

„,..„„ ....... „ ... „ .... „„„ ......... „ ............ „ .......... „.„„„„„„ .............. "" ........................... „ ... „„„„ ... „ ... 

URANIA 
Ceg elmana 2, tel. 107.34 
Dziś w sobotę i niedzielę 2 U.:g. poranki. 

W;zy>11tkie miejsca po 54. gr. Poooątek I J 
o godz. 11.30 2-iej. 

Dziś poraz pierwszy w Lodzi! 
Dra mat rozgrywający się w dżunglach 

czarnego lądu p. t.: 

PRLEKLETY SKARB 
W r. gł.: Joan Gardner i Jan Colin. 

Dzieje modelki, 
która spotkała dwie miłości Joan Crawford 

i Spenc-er Tracy w filmie p. t. 

MO ELKA 
Następny program: ,,ZŁOTOWŁOSA" w r. g. JANETTE, MAC DONALD, NELSON EDDY. 

Przygody białej kobiety w dżungli. 
„. ~-:-r ... ·~~:·t:'~~:a:ws 

Film w naturalnych kolor tch pt. 

• „ 
11 Ll5TOPADA'1fi a1 MIŁO C W DZUN6LI 

w rol. 9ł. 

DOROTHY LAMOUR -

Turniej w seledynowej sali 
W seledynowej sali pokazów Sklepu go gotowa.nia na gazie, zorganfaowaiM

Gazowni Miefs.kiej (P:otrkowska 40) go specjalnie d.:a Pań. Podgrzewane błę 
nastró; wybitnie podniosły. Osiem usta- k.itnym płomieniem gazu wie:tyc2'Jki siu· 
wionych w jednym rzęd·zie gosipodars.tw, miniowych garnków rozsiewają woko~o 
kierowanych zręcznymi rąc7Jkami stanę- smakowite aromaty gotowanych potraw. 
ło do frapującego konkursn oszczędne· Mimo emocji ,,konku.rsowej", pa.nie 91 

••u -·:gs ..-.~:.*~~ 7Jnaczone kolejnymi numerami na rar 
mionach, krzą.tają się bez trwogi i w 

Radio łódzkie dobrym na-;,troju ducha, który bezwąt· 
pienia daje niezawodi:ia kuchenka gazo. 

NIEDZIELA, 5 marca. wa, a nawet w przenvach przemiłe go• 
7.20 Koncert poranny. 8. Dziennik pos:e, widocznie pewne rnkcesów, s.krao 

poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.05. cają ·o bie „cz3< gotowan:a·' czytanieiD.
Muzyka z płyt. 9.10 Odczytanie pro- lektury. A gcl) po Il'"'nyru cm ·i.<' 13m. 

gramu. 9.15 Transmisja nabożeli- !mięto gazomii;)· '" ji l' ) zlr.:i.o>.c & p ·z?d 
stwa. 11.45 Przegląd wydawnictw. ~urn;ciel! i Zin.;.: •• , Puń DnPl'1. p. EI
tl.57 Sygnat cza.su i hejnał z Kra- żbiety Bwttlerowej, de!~ga :ki Pm1.•0:.•\'0• 
.<owa. 12.03 Poranek symfoniczny. wcj Szikoły Przemysłowo · Go·0;.ioi:ari-:tf'j 
13. Wyjątek z pism Józefa Piłsud- p. Zofii Wy<zmck:.cj i ilbtru.\tcrk· ro:.· 
&kiego. 13.0~ Rozmowa Z dziećmi. zownfrze.i, p. :\i:eCl) ,łaW)' Z'~l'i'l-'.d ;. , 
1315 Muzyka obiadowa. 14.40 Re- przy ,t~piło z rol:1 pr "un r.o k'.l ziy· 
zerwa muzyczna. 15.30 Audycjat dla wania prz)P1dzon)r:1 po1;·~w 1·a~9··~w 
wsi. 16.30 Robert Schumann: Da- zuipy pom'dcro,,cj. pJtym iraz:k;).w 
vidsbilndle;-tii.nze op. 6 w wyk. Zo- z ~rlofrl1<=m; i "rP<t.C" kompotu. Po 
fil Rabcewiczowej - fortepian. 17. „defiladzie·' 24 talerz\ i r l'.~an~k .d 
„Jak pra.:mje Teatr w Wilnie" - ud~ ł się na narad,,.. p~cktas której okr.u
trltD.Smisja z życia. 17.30 Podwieczo- puda.tnie omówiol!O ... mak potraw i zu
rek przy mikrofonie (z Krakowa). życie gazu. Wyn ki koulrnr<u popr.:-c>· 
W przerwie ok. g. 18.30' Chwila Biu.

1 

dzone krotkim przemówiei1i„ 111, podal 
ra Studiów. 19.30 Arie i pletni. 20. zaaferowanym paniom do "·„ : <m1nfri 
„Malarstwo w życiu współczesnym", p. Eugen'.wz Rep<z, kierow·i· d·zi:ilu 
felieton. 20.15 Wiadomości sporto- propagsndowe;i:o Gazowni :\1 ej klej w 
we lokalne. 20.15 Audycje informa. Łodzi, podk1„;Jająr z zadowolen;.em. iż 
cyjne: Wiadomości sportowe z Roz- potrawy z o;ru:u go:·po~ar;tw zostały 
głośm f>. R. Przegląd polityczny. ugotowane z z!!chowaniem nieomal 
Dziennik wieczorny. Wiadomości me wszy stk'.ch wartości witaminowych. Na· 
teorologiczne. Tygodnik dźwiękowy. grody z!'.chyły: p. Stan~sława Sz.olkow
Nasz program na jutro. 21.20 Muzy- <ka (?-płom·enna ku,cben.ka emaliowa· 
ka ludowa. 21.50 ,,Ballada o 6-ciu ku 

1 

na). p. Nata.ia .S!asfakowa (komplet 
charkach"-Kukułka Wileńska. Mu- garnków wieżowych większy), p. Mirla 
zyka taneczna w wyk. Małej. Or~de- Zylbersztajn (komplM garu.kmv wieżo. 
stry P. R. pod dyr. Z. Gó:rzynskwgo I lazka), p. s~dzina Maria Kozłow•.'kil (że 
z Udz, Allil! Borey .- refr~ny. 23. • lazka), p. sędzna Maria Kozłow~a (że• 
Ostatnie .v1adomo.śc1 dziennika wie- 1a7'ka), p. d-rowa Leonia WaII:szowa 
czornego. Komumkat meteorolog. (Proilige - Czarodziej), p. Hanna Szaj. 

nowa (ku.chen.ka jednopłomienna ema• 
liowana) i p. irnżrnierowa Jad~ga Re-T e a t r y musowa (Toa :;ter - przyrząd do pie
czenia grzanek). 

PRZEDS'l'A WIENIA DLA DZIECI 
W DOMU KL. ZW. ZAWODOW. 
Dziś o godz. 4 i 6-ej po poł. 

Teatr dle dzieci „KOT W BUTACH" 
da w sali kl. Zw. Zawod. (Wysoka 
45J dwa przedstawienia ślicznej 
l:)ajki L. Krzemienieckiej p. t. „His
toria cała o niebieskich migda
łach". tBilety od 25 gr. do 50 gr. w 
Bibliotece kl. zw. (Wysoka 45). 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 16-ej i 20.30 Wilde

ra „Nasze miasto". 
TEATR POLSKI. 

Dziś o godz. 16-ej i 20.30 Devala 
„Subretka" z Jaworską.. 

Nocne dyżury aptek 
Nocy d7lsiejszej dyżurują apteki: 

H. Duszkiewlczowej, Zgierska 87, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro-1 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Prel
mana i S-ki, Cegielniana 32, W. I 
Dan.ieleckiego, Piotrkow.ska 127, F • 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kempfi, Karolewska 48. 

... „ ... ..-...... „„„„„„ 

Sienkiewicza 40, t.el. 141-22 
111111111111111111111111111111111111 

FILM wrzmzy miliony widzów weilłuc 
napoczyLniej·zej powi~ci 

HELENY MNISZEK. 

w rolach główn:vch: 

Kino-Teatr 

METRO 
• Dziś i dni następnych! c y G A N K A en najweselsza komedia - . 

O muzyczna 

LIDIA WYSOCKA - INA BENITA -
MIECZYSŁAWA ćWIKLINSKA -
STANISŁAWA WYSOCKA -TAMARA 
PASF,A WSKA - WITOLD ZACHARE· 
WICZ - BQ.GUSŁA W SAMBORSKI -
WŁODZIMIERZ ŁOZIŃSKI-ANTONI 15-letnia ROCHELLE HUDSON 
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W zwierciadle tygrd ~ia si?oleczeń.stwo zaufaniem.„ Pięk· 1 .Ta~ nie można, panowie! Kto I Brzydkie rzeczy dzieją się w I Obecny Sejm ma również, mięk

nie to, prawda? wiedział. 10 - 15 lat temu, gdy Gdańsku. Poprostu niesJy.chane. kie serce dla bydląt. Uchwalił Ot() 
Ale panu · pos:owi Gutowskiemu świat leczył dopiero rany po kr-wa Studenci hi1tlerowscy si!ą usuwają od r. 1943 znieść w ogóle ubój ry· 

uderzyio powodzenie do głowy. wej rzezi wojennej, że dziś będzie swych kolegów Polaków z gma- tual1ny. Czarny tydzień faszystów. - Urzędowa radość Niepokalanowa. -
Zła ordyn~cja. - 63 procent i 3 g!osy. - Poeta Marinetti. - Na 
wojence p1ęknie. - O pisarzach pacyfistycznych. - Biedna Kono· 
pnicka. - Tradycje rycerskie. - Hrabina taticzy. - Ale Baba i 40 
szwoleżerów. - Skandal w Gdańsku. - Endecy się oburzają. -
Nie czyli drugiemu. - Duch Prystorowej. - Wodospad na Wiej-

Postanowił kandydować również taki „sezon" wojenny w Europie? chu Politechniki. Nie wiemy je· _ Trzeb zarzyin ć _ powia· 
na radnego w Drwalach, w powie Gdyby mog'.a to przewidzeć Ko szcze, o co awanturnikom chodzi. dają pos'o a. al a przed tym 
cit r;mdzieńskim. I cóż powiecie? nop~i~ka, toK. ndie napis:~~byk ózl pe- C~y. chcą, a

1
by ~olacy . zajmowali należy o~li:~~ćt e 

P poseł GutowsJd „obdarzony wnoscią „ ie Y posz=ii. r nJ mie1.sca po ewe1 strome sali, czy 
·1 .1iem spo'teczeńs.twa" otrzy- wojnę"„. Mądrze z.robi:a Kono- feż chcą im w ogóle u.nie:możliwić 

skiej. - Ubój rytualny.- Co będzie za 4 lata? mai aż ... 3, słownie trzy g'osy. Pe- pnicka, że w porę umarła. Gdyby studia. 
wnie swój własny, żony i teścio~ żyła jeszcze dziś, przy.kryah nasłu 

Bardzo faszystom współczuję. 

Smutny mają tydzień. Bardzo się, 
biedaczkowie, zmartwili, gdy u
marł papież, ale jeszcze bardziej 
się zmartwili, gdy nowego wybra
no ... 

Sądził Mussolini, że 1.1da mu się 
wywrzeć nacisk, by wybrano pa
pieża u•legiego faszyzmowi. Prasa 
faszystowska posunę:a się nawet 
tak daleko, że grozi1a kardyna
łom, gdyby odważyli si-ę dokonać 
wyboru, z którego „Du·ce" nie był 
by zadowolony„. Jednak nie uię· 
kii się kardynalowie. Wybrany zo 
stał kardynal Pacelli, przeciwnik 
faszyzmu i rasizmu, zwolennik de 
mokracji. 

jesteśmy pewni, że i nasi domo
rośli faszyści, a nawet klery kaLi 
n·e są zbyt zachwyceni. „Ma1y 
Dz.e1nik" oędzie wprawdzie „u
rz~l;owo'' wyrażał radość z powo 

d:u wyboru, ale w rzeczywistości 
zbyt wielkiego zadowolenia me 
odczuwa ... ża:uje zapewne Nicpo· 
kalanów, tak zachwycający się 
Hitlerem, Mussolinim i... posłem 
Kieńciem, że ordynacja wyborcza 
watykańska jest zbyit liberalna. 

wej. chalaby się rzeczy .. , 

Jak też zmienne ~ą nastroje na- *,,* 
~zego społeczeństwa.„ Nie zginęły jeszcze tra<lY'cje ry-

*"' cerskie w Polsce. Trady•cje te, w „ 

W&półczuję faszystom. Cios ich 
sipotkał boles.ny. A wszystko z po
wodu tej z„ej ordyna.cji... 

** * 

Jest taki poeta wloSiki, Mari1J1et
tL Twórca futuryzmu. Obecnie 
różne kawal•ki rymowane i prozą 
faszystom dostarcza. 

W czasie wojny z Abisynią two 
rz~ł piękne poematy, w których o
pisywat ogromny czar i urok woj-

A gdy już mowuny o ordynacji ny jak to pięknie, gdy grają ka
wyborczej, to warto zanotować je rabiny maszynowe. Jak to ślicz· 
szcze jeden przykład, świadczący nie. gdy bagnetem bliźniemu be
jak to było naprawdę z tymi 67 bechy wypuszczasz i cadpa czerw.o 
procentami. k na rew zalewa soczystą zieleń 

Nie wiemy, ile głosów otorzymal trawy. Zachłystywał &ię aż i śli· 
pan Gatowski dnia 6-go listopa- nił z wielkiej rozkoszy. 
da ub. roku. Może 20 tysięcy, mo- U nas ostatnio niektóre pisma 
~e więcej, W każdym razie wiemy, ostro występują przeciwko poe
ze ws.zedl .w tryumfie do Sc::jmtl. tom, którzy kiedyś, przed łaty, na
Ąno, me dziwnego. Obdarzyło go I pisa.Ii ja.kiś utwór pa•cyfistyczny. 

połączeniu, ze staropolską gościn-
nością, dają piękne rezultaty. 

Podczas pobytu ·minisitra wło
S1kiego Ciano w Warszawie, zorga 
nizował ambasador Wieniawa-D'.u 
goszowski zabawę w kasynie ofi
cerskim I-go pulku szwoleżerów. 
Hrabinie Ciano, która jest miło
śniczką tańca, przedstawił amba
sador Wieniawa 40 dorodnych 
szwoleżerów, z których każdy od
tańczył z hrabiną 3 tań•ce. W su
mie mHośnicz•ka tańca tańczyła 

120 razy. Grzmialy po saJi dziar
skie oberki, marzące kajawiaki, 
skoczne walczyl<i... 

Wreszcie hrabi·na miała dość. 
Ale - Baba i 40 szwoleżerów.„ 

Są to rzeczy obuTzają.ce, ale 
równie oburzające jest to, że prze 
ciwko tym barbarzyńskim meto
dom występują w Polsce studenci 
endeccy. 

Jakże mogą występować prze
ciwko tym wyczynom, gdy sam; 
rozpoczęli stosowanie tych metQd 
wobec swoich kolegów, s~uden
tów-żydów. 

Może nasi szowiniści zrozumie
ją w.reszcie sens najmą<lrzej.szego 
z przykazań: ,,Nie czyń drugiemu, 
co tobie niemiiło". 

** * 
Prystorowej wprawdzie njem.'.l 

ja·ż w obecnym Sjemie, ale jej li•to
ściwy duch unosi się nad ławkami 
poselskimi. Ona to, ronią.c gorzki<: 
tzy nad niedolą krów i cielą.t, prze 
prowadziła O•granicze11ie u.boju ry
tualnego. 

Odbito w drułrłrni Sp. N aldadowo • W"dawnłczei R b t ik" W W 7 • „ o o n , arszawa, arecka • 

Trakrują też swoich WY'borców 
jak baranów, usi'.ując kh og'.us2yć 
istnym potokiem mów wygiasza
nyich w Sejmie. 

Ale s.połeczeństwo znalazło śro· 
dek przeciwko temu wzbuuonemu 
wodospadowi, walącemu bez 
przerwy z ul. Wiejskiej. Poj)'fost:.1 
nie słucha, nie czyta i nie i·nterc
suje się mowami panów posłów ... 

\V sprawie zniesienia u1boju za
interpelowałem pewnego staroza 
konnego, religijnego ku1pca. 

- Co pan powie - pytam -
na to? Od roku 1943 ma być znk
sióny u.bój ryrtiualny, 

A on na to: 

- Ja się wcale' nie martwię . Jak 
in•teresy pójdą tak dalej, to i tak 
za cztery lata nie tylk0 kawa"k:i 
mięsa, ale i ka.wa:•ka chleba 'nie 
będzie du gęby włożyć„. Czy ja 
jestem wariat, żebym się martwił, 
co będńe za cztery lata? ... 

JAN KA \V ALEK. 




